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o ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw Jźszeja postanowieniem z dnia 29 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie handlu Józe- 
fowi Hochbrunn an der Lan, przy spo- 
gobności Przeniesienia go na własną jego 
prośbę W stan stalego spoczynku, w uznaniu 
jego wieloletniej gorliwej slużby, krzyż ka- 
wajerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy- 
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darów, 6 maja. 


ogłosz0n0 ka U wyborów, rozpoczęła 
się D ;  Sanizącye komitetów agi- 
taoyjn yol, oglądanie się za kandydatami i 
wydawe si LOT 

pierw wystąpili konserwatyści z ode- 
ayh skromnością na- 
. M may, ł ami monarchii i chrze- 
Ściaństwo Ad J właszczają sobie monopol nie- 
mieekiego Pro. Walka wyborcza za- 
staje ieb Wylęg iosPokojnych i niepe- 
wnych.. > Bf 7 obawy przed natarciem 
lewicy | * me | 3 powodu braku soli- 
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I poczęli vilić, by siodłano konie. Ja. 
koż, gdy zjadły obu a ludzie rozgrzeli 
się trochę w izbach, ruszono dalej, chociaż 
na dworze czynił się już mrok. Ponieważ 
droga była jeszcze daleka, a na noe brał 
mróz okrutny, przeto Jurand i Zbyszko 
którzy nie odzyskali jeszeze wszystkich sił. 
jechali w saniach. Zbyszko opowiadał © 
stryjeu Maćku, do którego w duszy tesknił 
1 żałował, że go nie ma, gdyż zarówno ka 
gło się przydać jego męstwo, Jk aol 
która przeciw takim nieprzyjaciałom yu y 
Jeszcze od męstwa jest potrzebna. W He êj 
zwrócił =p do Juranda i zapytał : ońcu 
wyscle e Gi Gide 
jak nie Potratię hytrzy ?... Bo ja, 

„ — [I ja nie 
Nie ehytrością ja 
ręką i tą boleścią, 


to ni- 


~- odpowiedział Jurand. — 
z Dimi wojował, jeno tą 
użci ja to wł > WE) 
; — rzek 
jra Przez to rozumiem, ds aE 
ugi Ze Ją porwali. Gdyby uchowaj Bóg... 
Ta A dokończył, bo na samą myśl o 
ch pa w sercu, nie ludzkie, ale wilcze 
» TŁEZ Czas jakiś jechali w milczeniu 
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| darności we własnym obozie, którą podko- 


puje w pierwszej linii t. zw. „Związek rol- 
ników*. 

Ten Związek poczyna stawać mu się 
coraz bardziej niewygodnym, a nawet gro- 
źnym. To też konserwatyści ostrożnie uni- 
kają starcia: przeciwnie nawet, usiłują o ile 
możności iść równolegle ze Związkiem i 
wspólnych stawiać kandydatów. Nie zawsze 
jednak spotykają wzajemność. Związek przyj- 
muje poparcie konserwatystów, ale sam ich 
nie popiera, udzielając swej sankcyi tylko 
tym kandydatom, którzy złożą wyraźne agrar- 
ne wyznanie wiary; i po największej części 
konserwatyści ustępują, tak, że wybory, je- 
żeli nie osłabią ich liczebnie, to w każdym 
razie zmienią ich charakter i przerobią ze 
stronietwa politycznego w stronnictwo eko- 
nomiezno-społeczne. Ta okoliczność utrudnia 
nawet współdziałanie drugiej grupie kar- 
teloweów: narodowo-liberalnym, którzy są 
przedstawicielami miast i przemysłu, gdy 
konserwatyści reprezentują wsie i rolnietwo. 
Ci znaleźli się w skutek przeobrażenia pro- 
gramu konserwatywnego w niemiłem poło- 
żeniu. Dotąd łączył ich z konserwatystami 
pretestantyzm i hakatyzm a gdy chodziło 
tylko o zwalezanie katolików i Polaków, 
przymierze było łatwe i ścisłe. Obecnie je- 
duak pomiędzy interesami przemysłu i rol- 
nietwa przyszło do szeregu sprzeczności, 
głęboko sięgających w dziedziny obu gałęzi 
produkcyi. Przemysł nie może istnieć bez 
traktatów handlowych, rolnictwo *wiinie 
pod ochiuną wysokich cel; monopol zbożo- 
wy jest ideałem agraryuszów a postrachem 
kupców; rolnicy pragną ograniczenia swo- 
body przenoszenia się z miejsca na miejsce 
robotników rolnych, a swoboda ta jest nie- 
zbędną dla fabrykantów, którzy, dzięki jej, 
nigdy nie są w obawie o siły robocze. — 
Słowem, na każdem polu potworzyły się prze- 
ciwieństwa , których nie może wyrównać 
wspólność rasowych i religijnych nienawi- 
ści. Narodowo-liberalni jednakże zbyt Są 
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słabi, ażeby mogli podejmować zupełnie sa- 
modzielną walkę, a w dodatku nie posiadają 
właściwie żadnego wyraźnego programu, bo 
nawet hakatyzm nie jest wyłącznym ich wy- 
nalazkiem. Ź konieczności zatem muszą uda- 
wać się o pomoe do konserwatystów, ina- 
czej bowiem to stronnictwo, które niegdyś 
samo przez siebie stanowiło większość parla- 
mentu, mogłoby zupełnie zniknąć z widowni 
politycznej. 

Widoki narodowych liberałów są o tyle 
jeszcze niepomyślne, ponieważ odstąpił ich 
także minister dr. Miquel, dawniej wraz z 
Bennigsenem patryarcha narodowego libera- 
lizmu, a dziś, gdy zasiadł w krześle mini- 
steryalnem, główny opiekun konserwatywne- 
go obozu. On to jest jednym z najżarliwszych 
propagatorów kartelu i jednym z inieyato- 
rów obecnej polityki wobec Polaków, to też 
gdyby wybory wypadły po jego myśli, par- 
lament Rzeszy odgrywabły w ogólnej nie- 
twieckiej polityce wewnętrznej mniej więcej 
taką samą rolę, jaką odgrywa obecnie w 
wewnętrznej polityce Prus dzisiejsza Izba 
pruska, której większość ministeryalna u- 
chwała bez trudności wszystko eo pochodzi 
od rządu. 

Wedle wszelkiego atoli prawdopodobień- 
stwa nie nastąpi to. Dwa wielkie i decydu- 
jące dotąd w parlamencie stronnictwa: cen- 
trum katolickie i wolnomyślne, sprzeczne z 
sobą w wielu punktach, godzą się gdzie 
idzie o zwalczenie polityczno-społecznej poii- 
tyki w duchu bismarekowskim i wybujałości 
narodowego szowinizmu. Oba te stronnictwa 
przystępują do walki z dobrą otuchą i zna- 
cznymi widokami powodzenia. Mianowicie 
cenirum chwilowo rozdzielone wskutek gło- 
sowania nad powiększeniem marynarki, po- 
wróciło już do dawnej spójni i stanie 
wobec wyborów jako jednolita całość. 

Dla Połaków przedewszystkiem skład 
przyszłego parlamentu wielkie ma znaczenie, 
bo chociaż parlament nie decyduje bezpo- 
średnio o sprawach narodowościowo-języko- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława Bo- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


wych, to przecież pod niejednym wzgledem 
wywrzeć może silny wpływ także na we- 
wnętrzne stosunki w Prusach i na całą po- 
litykę rządu królewskiego. 


Już wczorajsza depesza doniosła, że 
wskutek stanowiska lewicy, widoki, aby dy- 
skusya językowa w pełnej Izbie posłów mo- 
gła się szybko ukończyć, znowu się osłabiły. 
Lewica obstaje — według dzienników — przy 
tem, aby w komisyi językowej, która nia 
być wybraną, odbyło się przedewszystkiem 
głosowanie nad rezolucyą, domagającą się 
natychmiastowego zniesienia rozporządzeń ję- 
zykowych. Wobec tego prawica nie ma na 
razie zamiaru dokładać starań, aby utworze- 
nie komisyi przyszło w terminie jak naj- 
rychlejszym do skutku. Nie zdecydowano się 
zatem dotychczas na skrócenie dyskusyi języ- 
kowej, do której zapisanych jest 70 moweów. 

W kołach parlamentarnych i w prasie 
omawianą jest żywo sprawa br. Dipanlega, 
który konferuje raz z lewicą, a drugi raz z 
prawicą. O przedwczorajszam posiedzeniu par- 
lamentarnej komisyi prawicy wydano nastę- 
pujący komunikat ofieyalny: „Na posiedze- 
niu komisy: parlamentarnej stronnictw wię- 
kszości stwierdzono na życzenie br. Dipate 
lego, że doniesienia niektórych dzienników 
o postępowaniu katolickiego stronnictwa lu- 
dowego w sprawie wniosków o oskarżenie 
hr. Badeniego, s} nieprawdziwe, zważywszy, 
że br. Dipauli z góry zawiadomił komisyę 
parlamentarną, iż jego stronnictwo wstrzyma 
się od głosowania. Także twierdzenie, jakoby 
br. Dipauli w sprawie wyboru dotyczącej ko- 
misyi nie dotrzymał danego przyrzeczenia, 
nie odpowiada rzeczywistości. Zarzut zatem 
nielojalności jest zupełnie bezpodstawnym*. 
Fremdenblatt donosi jednak, że na tem po- 


białą, zalaną światłem miesięcznem drogą, 
poczem Jurand począł mówić jakby sam do 
siebie : 

— Bo gdyby mieli przyczynę do pom- 
sty nademną — nie mówię! dE na miły 
Bóg! nie mieli... Wojowałem z nimi w polu, 
gdym w poselstwie od naszego księcia do 
Witolda chadzał, ale tu byłem, jako sąsiad 
sąsiadom... Bartosz N łęcz czterdziestu ry- 
cerzy, którzy ku nim śli, chwycił, skował i 
w podziemiach w Koźminie zamknął. Mu- 
sieli mu Krzyżacy pół woza pieniędzy za nich 
nasypać. A ja, trafił się li gość Niemiec, 
który do Krzyżaków ciągnął, tom go jeszcze 
jako rycerz rycerza podejmował i obdarzał. 
Nieraz też i Krzyżacy do mnie przez bagna 
przyjeżdżali. Nie byłem im wtedy ciężki, 
a oni mi to uczynili, czegobym ja i dziś 
jeszcze największemu nieprzyjacielowi nie 
uczynił... 

I straszne wspomnienia poczęły go tar- 

ać z coraz większą siłą, głos zamarł mu na 
chwilę w piersi, poczem mówił nawpół z ję- 
kiem: 

— Jedną ci miałem, jako owieczkę, 
jako jedno seree w piersiach, a oni ją na 
powróz jak psa chwycili, i zbielała im na 
URO Teraz znów dziecko... Jezu, 
Jezu! 


.,. I znów zapadło milezenie. Zbyszko pod- 
niósł ku księżycowi swą młodą twarz, w któ- 
rej malowało się zdziwienie, następnie spoj- 
rzał na Juranda i zapytał: 

— Ojczel.. 'Toćby im lepiej było na 
miłość ludzką, niż na pomstę zarabiać. Po 
co oni tyle krzywd wszystkim narodom i 
wszystkim ludziom czyni J 

A Jurand rozłożył jakby z rozpaczą rę- 
ce i odrzekł głuchym głosem: 

Nie wiem.... 

Zbyszko rozmyślał czas jakiś nad wła- 
snem pytaniem, po chwili jednak myśl jego 
wróciła do Juranda. 


— Ludzie mówią, żeście godną pom- 
stę wywarli — rzekł. 

Jurand tymczasem zdusił w sobie ból, 
opamiętał się 1 począł mówić: 

— Bom im poprzysiągł.... I Bogum po- 
przysiągł, że jeśli mi pomstę da spełnić, to 
mu to dziecko, które mi ostało, oddam.... Dla- 
tegom ci był przeciwny. A teraz nie wiem: 
wola to Jego była, czyli też gniew Jego roz- 
budziliście waszym uczynkiem. 

— Nie — rzekł Zbyszko. — Toć-żem 
wam już mówił, że choćby ślubu nie było, i 
tak byłyby ją psubraty chwyciły. Bóg przy- 
jął waszą chęć, a Danuskę mnie podarował, 
bo bez takowej Jego woli niebyśmy nie 
wskórali. 

— Każdy grzech jest przeciw woli 
Bożej. 

— Grzech jest, ale nie Sakrament. Sa- 
krament przecie Boska rzecz. 

— To i dlatego niema rady. 

— A chwała Bogu, niema! Nie narze- 
kajcie teź na to, bo niktby wam tak nie 
pomógł przeciw tym zbójom, jako ja pomogę. 
Obaczycie! Za Danuśkę swoją drogą im za- 
płacim, ale jeśli żywie jeszcze choć jeden z 
tych, którzy waszą nieboszezkę porywali, 
zdajcie go mnie, a obaczycie! 

Lecz Jurand począł trząść głową. 

— Nie — odpowiedział posępnie — z 
tych żaden nie żywie.... 

Przez czas jakiś słychać było tylko 

parskanie i przytłumiony odgłos kopyt, ude- 
rzających o wyjeżdżoną drogę. 
Raz w nocy — mówił dalej Ju- 
rand — usłyszałem jakiś głos, jakoby ze 
ściany wychodzący, który mi rzekł: „Dość 
pomsty!* — ale ja nie usłuchałem, bo to 
nie był głos nieboszezki, 

— A co to mógł być za głos? — za- 
pytał z niepokojem Zbyszko. 

Nie wiem. Często w Spychowie coś 
w ścianach gada, a czasem jęczy, bo dużo 
ich na łańcuchach w podziemiu pomarło. 


— A wam ksiądz co mówi? 

— Ksiądz święcił gródek i mówił też, 
żeby zemsty poniechać, ale nie mogło to 
być. Stałem się im zbyt ciężki i później sa- 
mi cheieli się mścić. Czynili zasadzki i po- 
zywali w pole... Tak było i teraz. Mejne- 
ger i de Bergow pierwsi mnie pozwali. 

— Braliście kiedy wykup? 

— Nigdy. Z tych, których chwyciłem, 
pierwszy de Bergow żyw wyjdzie. 

Rozmowa ustała, gdyż skręcili z szer- 
szego gościńca na węższą drogę, którą je- 
chali długo, gdyż szła kreto, a miejscami 
zmieniała się jakby we wpadlinę leśną, pel- 
ną zasp śnieżnych, trudnych do przebycia. 
Wiosną albo latem, podczas dżdżów droga 
ta musiała być prawie nieprzystępna. 

— (zy to już ku Spychowowi je- 

dziem? — zapytał Zbyszko. 
Tak — odrzekł Jurand. — Boru 
Jeszcze szmat znaczny, a potem zaczną się 
oparzeliska, wśród których gródek... Za o- 
parzeliskami są łęgi i suche pola, zaś do 
gródka można dojechać tylko groblą. Nieraz 
chcieli mnie Niemcy dostać, ale nie mogli 
i siła ich kości próehnieje po leśnych brze- 
żkach. 

— I trafić nie łatwo — rzekł Zby- 
szko, — Jeśli Krzyżaki ludzi z listami wy- 
szlą, jakoże trafią ? 

— Nieraz już wysyłali i mają takich, 
którzy drogę wiedzą. 

— Bogdajeśmy ich zastali w Spycho- 
wie! — rzekł Zbyszko. 

Tymczasem życzenie to miało się u- 
rzeczywistnić wcześniej, niż młody rycerz 
myślał, albowiem wyjechawszy z boru na 
odkrytą płaszczyznę, na której leżał wśród 
bagien Spychów, ujrzeli przed sobą dwóch 
konnych i nizkie sanie, w których siedziały 
trzy ciemne postacie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


siedzeniu komisyi podnoszono ostre zarzuty 
przeciw br. Dipaulemu a mianowicie z po- 
wodu jego wyrażenia się w ostatniej mowie, 
że jest on za zniesieniem rozporządzeń ję- 
zykowych nawet przed innem uregulowaniem 
sprawy językowej. W dyskusyi nad tym 
przedmiotem wzięli udział posłowie Karlon, 
ks. Fryderyk Schwarzenberg, hr. Dziedu- 
szycki, dr. Engel, dr. Kramarz i dr. Stran- 
sky. Neues Wien. Tagblatt utrzymuje, że 
wszyscy mowcy domagali się od br. Dipau- 
lego zaniechania chwiejnej polityki i zajęcia 
ostatecznie zdecydowanego stanowiska, pod- 
nosząc, że nie uchodzi należ.ć dziś do wię- 
kszości a jutro do mniejszości. 

N. W. Tagblatt zapewnia, że baron 
Dipauli dalekim był od przyznania się w ko- 
misyi prawicy do jakiejkolwiek winy i od- 
pierał zarzuty nielojalności. Zaznaczył on ja- 
sno i otwarcie, że obstaje przy wyrażonem 
w Izbie stanowisku w obec rozporządzeń ję- 
zykowych. 

Prałat Karlon w imieniu swojem i wię- 
kszości stronnietwa zapewnić miał — we- 
dług wspomnianego dziennika — że z po- 
stępowaniem br. Dipaulego się nie solidary- 
zuje i że nad tem postępowaniem ubolewa. 
Zasady polityki katolickiego stronnictwa lu- 
dowego wskazane są w listach pasterskich 
austryackiego episkopatu, te zaś domagają 
się przeprowadzenia równouprawnienia. Zało- 
wać wypada, że postępowanie br. Dipaulego 
doprowadziło do wzmocnienia pozycyi burzli- 
wych żywiołów lewicy. Gdyby polityka ta 
miała być kontynuowaną, to katolickie stron- 
nictwo ludowe musiałoby się rozpaść. 

Po zamknięciu posiedzenia prosić miał 
br. Dipauli p. Jaworskiego o zwołanie pono- 
wnej konferencyi celem porozumienia się z 
większością co do kilku konkretnych kwe- 
styj. 

— Koło polskie złożyło na stole Izby 
posłów następujący wniosek nagły: 

Sejm Królestwa Gralicyi dobrze znające 
wielki niedostatek tamtejszej ludności wiej- 
skiej, będący następstwem prawie powsze- 
chnego nieurodzaju roku 1897, jako też oce- 
niając rozmiary tego niedostatku, doszedł do 
przekonania, że kwota 300.000 zł., którą z 
kredytów przyzwolonych Rozporządzeniem 
cesarskiem z dnia 23 grudnia r. 1897 prze- 
kazano Galicyi, jest niewystarczająca na za- 
radzenie niedostatkowi i na posiedzeniu dnia 
15 lutego r. 1898 uchwałił rezolucyę nastę- 
pującą: „Wzywa się c. k. Rząd, aby w celu 
skutecznego przeprowadzenia akeyi pomocy 
dla narażonej na głód ludności Galicyi wy- 
- znaczył ze skarbu Państwa kwotę 1,000.000 
zł.“ Zważywszy, że wskutek tej rezolucyi wy- 
znaczono dla Galicyi tylko jeszcze 150.000 
zł. i że ta kwota była zupełnie niewystar- 
czająca, żeby choć w części zaradzić niedo- 
statkowi ludności wiejskiej, że niedostatek 
rozszerza się i wzmaga, że dotknięta ludność 


już głód cierpi — niżej podpisani czynią na- 
stępujący wniosek nagły w myśl $. 42 re- 
gulaminu: 


Wzywa się e. k. Rząd, aby jak najry- 
chlej zarządził czego potrzeba, żeby ze skar- 
bu Państwa wyłożono jeszcze kwotę 850.000 
zł. na przyjście z pomocą dotkniętej niedo- 
statkiem ludności Galieyi. 

Wniosek ten prezydent Izby dr. Fuchs 
przekazał komisyi budżetowej bez pierwsze- 
go czytania. 

— (GL) Wniesione przez Koło pol- 
skie w dniach ostatnich interpelacye są na- 
stępujące: 

I. Zważywszy, że zakładanie nowych 
ksiąg gruntowych (nietabularnych) w Gali- 
cyi było od samego początku związane z 
wielkiemi trudnościami dla braku sił, a ści- 
słość i prawdziwość nie zawsze była taka, 
jakiej wymagają przepisy ustawy; zważywszy, 
że wadliwość ksiąg wzmogła się ogromnie, 
a to wskutek braku odpowiednio dobrych 
organów pomiarowych, jako też wskutek te- 
go, że zmiany własności bardzo często nie 
dochodzą do wiadomości sądu, lub są zapi- 
sywane w księgach w sposób niezgodny z 
prawdą; zważywszy, że coraz jaskrawsza nie- 
zgodność ksiąg ze stanem faktycznym w 
wysokim stopniu naraża bezpieczeństwo pra- 
wa na szwank i zwłaszeza dla ludności wło- 
ściańskiej połączona jest ze szkodą — niżej 
podpisani zapytują wys. Rząd, a szezególnie 
Pana Ministra sprawiedliwości: 

Czy przytoczone tu niedostatki są e. k. 
Rządowi znane i czy zamyśla jak najrychlej 
poczynić kroki ustawodawcze i administra- 
cyjne dla naprawy i dla zapobieżenia nie- 
właściwościom na przyszłość ? 

II. Zważywszy, że podstawą dla stwo- 
rzenia i podtrzymania wszelakiego przemy- 
słu jest tani materyał opałowy; że stosuje 
się to w wyższym stopniu do kraju. w któ- 
rym nie ma wielkich sił wodnych; że brak 
wielkich pokładów węgla w Galicyi popro- 
stu przeszkadza wytworzeniu i rozwinięciu 
życia przemysłowego; że brak ten jest tem 
dotkliwszy wobec wysokich taryf od prze- 
wozu węgla na wielkie odległości; zważy- 
wszy, że w kraju bardzo gęsto zaludnio- 
nym, mającym prawie zbytek ludności, a 
przytem posiadłość ziemską bardzo rozdro- 
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gólnie także społeczne względy nakazują za- 


żej podpisani zapytują : 

Czy Jego Kks. Pan Minister dróg że- 
laznych zechce polecić, aby przedsięw zięto 
rewizyę i obniżenie taryf od przewozu wę- 
gla, szczególnie na większe odległości ? 

III. Częstokroć stwierdzono, że trans- 
porty nierogacizny z Galieyi i Bukowiny, 
pochodzące z okolie niezakażonych, przyby- 
wają do zachodnich krajów Monarchii z za- 
razą pyskową i racicową. Ponieważ stwier- 
dzono także, że okolice te nadal także pozo- 
stawały niezakażone, przeto łatwo domyślić 
się, że zwierzęta dopiero w czasie transpor- 
tu uległy zarazie. Temu domysłowi nie sprze- 
ciwia się też teorya, bo mimo desinfekcyi 
zarazek może pozostać niezniszczony w Wa- 
gonach starszych, których podloga i ściany 
drewniane są nadpsute, lub nawet od zwie- 
rząt ponadgryzane. Ze względu jednak na 
czas inkubacyi (t. j. ze względu na czas, 
jakiego zarazek potrzebuje, aby stać się zwie- 
rzęciu szkodliwym) bardzo wiele zależy na 
tem, czy transport trwa 24 godziny krócej, 
czy dłużej. Ponieważ zaś przyspieszenie trans- 
portu nierogacizny na wzór przyspieszonego 
transportu bydła rogatego okazuje się wyko- 
nalnem, a słuszną jest rzeczą, żeby produ- 
cenci i handlarze krajowi nie ponosili sku- 
tków zarazy, za którą nie spotyka ich żadna 
wina, i ponieważ miejscowości zaopatrywane 
w nierogaciznę galicyjską i bukowińską tak- 
że są w tem interesowane, przeto niżej pod- 
pisani zapytują: 

Czy Pan Minister dróg Żelaznych ze- 

chce zastanowić się nad przyspieszeniem 
transportów nierogacizny z Galicyi i Buko- 
winy, ewentualnie nad zaprowadzeniem przy- 
spieszonych osohnych pociągów dla trans- 
portów dalszych ? 
Między petycyami znajduje się 
wniesiona przez pos. Piętaka petycya gali- 
cyjskiego Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych o przyspieszenie wejścia w życie 
prawomocności ustawy o uregulowaniu płae 
i stanowiska nauczycieli szkół średnich. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 4 maja. 


(W okresie kampanii wyborezej. — Zebrania 

powiatowe. — Karygodne roboty partyi ludo- 

woj. — Ciężkie ezasy dla redaktorów pism pol- 

skich. — Aptekarze Polacy. — Hekatyzm. — 

Nowe straty ziemi polskiej. — Ź teatru. — Dar 
pani Modrzejewskiej). 

(#) Prawie równocześnie z ogłosze- 
niem terminu wyborów do nowego parla- 
mentu komitet prowineyonalny wyborczy w 
W. Ks. Poznańskiem, w którego sklad weho- 
dzą: pp. Stefan hr. Żółtowski (przewodniezą- 
cy), dr. Antoni Chłapowski (sekretarz), Sts- 
fan Cegielski (skarbnik), dalej ks. dziekan 
Antoniewiez, Julian brzeski, Stefan hr. Kwi- 
lecki i dr. Heliodor Święcicki wydał odezwę, 
wzywającą prezesów komitetów wyborczych 
powiatowych, aby bezwłocznie zajęh się spra- 
wą przyszłych wyborów i działanie swoje 
rozpoczęli od zwołania w swoich powiatach 
walnych zebrań, celem wyboru trzech kan- 
dydatów na posłów do parlamentu niemie- 
ckiego. 

W myśl tego wezwania, poczyna w po- 
jedynczych powiatach objawiać się ruch po- 
żądany, a nie wątpimy, że jak w innych la- 
tach tak i obecnie powiatowe komiteży wy- 
borcze spełnią sumiennie swój obowiązek. 
Tym razem podwójnie potrzebną jest jak naj- 
większa gorliwość i solidarność, niemieckie 
bowiem komitety wyborcze, zwłaszcza w tych 
okręgach, gdzie wynik walki zależy tylko 
od drobnej ilości głosów, gdzie zalem wszyst- 
ko zależy od sprężystej agitacyi. rozwinęły 
też już gorączkową działalność, zwołują ze- 
brania, wyszukują kandydatów najodpowie- 
niejszych i jawnie i skrycie pracują nad po- 
łączeniem wszystkich Niemeów w jeden an- 
typolski obóz. 

Zacietrzewienie. że się wyrażą fago- 
dnie, ludoweów doszło już tak daleko, że na 
jednem z zebrań przedmiejskich wystąpiono 
z tak potworną propozycyą, aby na *wypa- 
dek, gdyby pan Andrzejewski nie uzyskał 
przy pierwszym wyborze więcej głosów, niż 
kandydat polski legalny, i gdyby przyszło 
do wyborów ścislejszych, — poznańska par- 
tya ludowa nie głosowała na legalnego kan- 
dydata polskiego, lecz na Niemca! 

Nawet Dziennik berliński, organ mic- 
szezaństwa polskiego w Berlinie, który do- 
tąd gorliwie popierał poznańskich ludowców, 
nazywa to najnowsze wystąpienie objawem 
zaślepienia 1 zwyrodnienia. 

Gdy do sejmu pruskiego wybiera Po- 
znań osobno posła i to zawsze Niemca; w 
wyborach do parlamentu bierze udział mia- 
sto wraz z powiatem. Ta to okoliczność za- 
pewniała dotąd zawsze zwycięstwo Pola- 
kom. Przy ostatnich wyborach w r. 1898 
oddano 20.156 głosów, z tych 11.282 na 


bnioną, nie tylko ekonomiczne, lecz szeze- | Polaków, 7772 na Niemców, a 1102 na so- 


cyalistę. Polskie głosy się rozstrzeliły: 9413 ; dzie najpierw do Inowrocławia a następnie 
jąć się sprawą wytworzenia przemysłu — ni- | uzyskał p. Cegielski, a 1869 dr. Szymański. | na całe lato do Warszawy. W ubiegłym se- 
Okręg poznański jest dotychczas jedyny, który i zonie teatr polski miał mierne tylko powo- 


złamał dwakroć solidarność narodową. Dawne- 
mi czasy w kilku okręgach oddano wprawdzie 
głosy na Polaka, ale nie na tego, którego 
polecał legalny komitet wyborczy. I tak w r. 
1884 postawił Goniec Wielkopolski i jego 
stronnictwo kandydaturę Wł. Niegolewskie- 
go wbrew uchwale wyborców i komitetu, a 
1898 r. wystąpił dr. Szymański, redaktor 
Orędownika, jako kandydat na własną rękę. 

Wobec tego z wielkim naciskiem po- 
trzeba napiętnować destrukcyjną robotę pol- 
skiej partyi ludowej, która na seryo myśli 
o wyłamaniu się z pod solidarności narodo- 
wej i uklada listę własnych kandydatów. 
W Poznaniu i w okolicy odbywa się już od 
dłuższego czasu z tej strony silna agitacza 
za mistrzem szewskim p. Franciszkiem An- 
drzejewskim podsuniętym przez rodzica lu- 
dowców dr. Szymańskiego. P. Andrzjewski 
zasługuje wprawdzie na jak najlepsze świa- 
dectwo moralności, cała jego inteligencya 
atoli zasadza się na wyrzucaniu frazesów za- 
wierających przeróżne wyzwiska i zarzuty 
pod adresem szlachty i duchowieństwa. Cią- 
gle on w to uderza, że do ciał prawodawczych 
wybiera się samych tylko „szlachciców“. 
Fałsz to oczywisty ! 

W sejmie jest na 17 posłów 9 nie- 
szlachty, a w parlamencie na 20 czterech 
nieszlachty, mniej dla tego, że w parlamen- 
cie dyet nie płacą, zatem tylko majętniejsi 
i ofiarniejsi mogą przyjmować mandaty a nie 
dla tego, żeby i w tym kierunku szlachet- 
czyzna usiłowała „górować i zaprowadzać 
chińskie stosunki“. 

Komitet wyborczy miasta Poznania po- 
stanowił zwołać walne zebranie wyborcze w 
przyszły wtorek lub czwartek, stosownie do 
tego, w który dzień prezes Koła sejmowego, 
posel Motty będzie mógł oderwać się od za- 
jęć poselskich w Berlinie i stanąć przed wy- 
borcami poznańskimi z mową kandydacką. 

Ciężkie przechodzą teraz czasy reda- 
ktorowie pism polskich: p. Koraszewskiego 
wydawcę Gazety Opolskiej skazano na sześć 
miesięcy więzienia. Redaktorów: Dziennika 
Poznańskiego na 150 marek kary za obrazę 
hakatystów, (ratefy Grudziądzkiej raz na 2 
miesiące, drugi raz na 50 marek, tygodnika 
poznańskiego Praca na cztery miesiące wię- 
zienia. Nowe procesy czekają: właścicielkę 
Gońca Wielkopolskiego p. Rzepecką o podbu- 
rzauie ludności, redaktora Gazety Toruńskiej 
o obrazę landrata Gerlicha, który zarzucił 
Polakom w parlamencie zdradę, redaktora 
Pracy n powoduartykuła o roka 1848, wre- 
szcie redaktorowi Dziennika Kujawskiego, 
p. Maćkowskiemu w Inowrocławiu, wytoczyła 
prokuratorya proces z powodu zamieszczenia 
w dziale inseratów ogłoszenia zegarmistrza, 
p. M. Dutkiewicza z Inowrocławia, polecają- 
cego zegarki i ozdoby  orzełkiem polskim. 

Jak trudnymi stają się slosunki dla lu- 
dności polskiej, świadezy pomiędzy innemi to, 
że pięciu aptekarzom polskim, którzy nabyli 
apteki nieuprzywilejowane, stawiła regeneya 
za warunek koucesyi, aby na godłach tylko 
niemieckie znajdowaly się napisy, — eo wię- 
cej, aby nie wystawiano w oknie żadnych 
flaszek i mikstur z polskiemi etykietami. Je- 
den z aptekarzy musiał się zobowiązać, że 
za każde przekroczenie warunków podykto- 
wanych przy koncesyi, zaplaci 100 marek 
grzywny i ż¢ nie będzie praw swoich do- 
chodził w drodze sądowej. 

Hakatyzm coraz gęściejszą siecią o- 
bejmuje prowincye wschodnie. Według o- 
statniego spisu jest obecnie w Prusach Za- 
chodnich i Wschodnich, Poznańskiem i na 
Szląsku 78 towarzystw hakatystowskich, li- 
czą zaś one około 12.600 członków, w Niem- 
czech jest 40 towarzystw liczących razem 
6.500 członków. Že działanie hakatystów 
przynosi szkodę samym kupeom niemieckim, 
o tem rozpisuje się szeroko w Posener Zig. 
pewien wojźżer berliński. Podczas kiedy da- 
wniej wojażerowie niemieccy robili z Pola- 
kami dobre interesa, dziś stosunki zupelnie 
się zmieniły. Skoro się wchodzi do kupca 
polskiego, ten zaraz pyta: „Czy masz pan 
stosunki z hakatystami?* Na dobitkę wszę- 
dzie teraz Polacy chcą się poroznmiewać w 
języku polskim. W Lubawie powiedział pi- 
szącemua pewien niemiecki kupiec, że od 
czasu hecy bakatystycznej utracił calą klien- 
tele polską, a dalsza jego egzystencya jest 
zachwianą. 

Komisya kolonizacyjna, której kasa zo- 
stała świeżo zasilona nowym stumilionowym 
funduszem, zrobiła w ostatnich czasach kil- 
ka dotkliwych wyłomów w posiadłości pol- 
skiej. I tak nabyla od hr. Skórzewskiego do- 
bra Raszkówek z przyległościami obszaru 
5000 morgów, od p. Władysława Sindy pod 
Koronowem folwark za 80.500 marek, wresz- 
cie od p. Irzebińskiego piękny majątek ku- 
jawski Torkowo. Obok tego otrzymał Dzien- 
nik Poznański wiadomość z powiatu wągró- 
wieekiego, że tam aż trzech obywateli pol- 
skich układa się z komisyą kolonizacyjną co 
do sprzedaży dóbr swoich. 

Poznańskie towarzystwo dramatyczne 
kończy za d'i kilka sezon tutejszy i wyje- 


dzenie, pomimo, że dyrektor p. Ryger robił 
w granicach możliwych wszystko, aby utrzy- 
mać seenę na przyzwoitym poziomie. Kasę 
robiły tylko sztuki w guście „Prima Balle- 
rina“, „Biedna dziewczyna”, gdy natomiast 
poważne utwory z małym wyjątkiem przy- 
prawiały dyrekcyę tylko o straty. Nawet na 
gościnnych występach warszawskiej artystki 
pani Litdowej sala świeciła zazwyczaj pust- 
kami. Dziennych kosztów ma dyrekcya w dnie, 
w których nie ma przedstawienia 170 mr., 
w dni spektaklowe 270 mr., nie licząc tan- 
tyem i honoraryów autorów. Na? pokrycie 
wszystkich wydatków musi dyrekcya wypra- 
cować miesięcznie około 8000 mr., a tych z 
pewnością nie wypracowała. Ratuje ją potrosze 
skromna subwencya. 

Pani Helena Modrzejewska przysłała 
na ręce p. Rygera wspaniały portret, jako 
dar dla teatru poznańskiego z życzeniami 
ciągłego powodzenia 


= Wojna 
między Hiszpanią a Ameryką 
północną. 


PARPOOAOO Z 


Więcej w tej chwili, aniżeli wiadomości 
z teatru wojny, zajmują uwagę kół polity- 
eznych Europy doniesienia z Hiszpanii. Donie- 
sienia te dowodzą, że położenie wewnętrzne 
na półwyspie pirenejskim stało się bardzo 
trudnem a staje się z każdym dniem tru- 
dniejsze. Wzburzenie ludności, podraźnionej 
klęską pod Cavite, podsycane przez żywioły 
rozstroju i przez trudne położenie ekonomi- 
czne, rozszerza się coraz bardziej i zatacza 
coraz większe kręgi, przenosząc się z stolicy 
i głównych miast Hiszpanii na prowincyę. 
Być może, że zamierzone przez rząd hiszpań- 
ski ogłoszenie zawieszenia ceł od zboża, 
przyczyni się do złagodzenia sytuacyi. Po- 
prawiłaby ją niezawodnie także wiadomość 
o zwycięstwach lub o widokach zakończenia 
wojny dzięki interwencyi mocarstw. 


W ministerstwie marynarki w Madry- 
cie rozgrywać się mają sceny rozdzierające 
serce. Matki, żony i siostry marynarzy i żoł- 
nierzy, którzy walezyli pod Manilią, błagają 
nieustannie o wiadomości o swych najbliż- 
szych. Otrzymają jednak dotąd stereotypową 
odpowiedź: „Bliższych szczegółów nie ma- 
ty, — ponieważ telegraf morski przecięty." 
Sytuacyć charakteryzuje także nieprawdopo- 
dobna i nieprawdziwa pogłoska, która obie- 
gła wczoraj czy przedwczoraj Londyn na 
podstawie rzekomego prywatnego telegramu, 
jaki miał nadejść z Gibrallaru, a według 
którego w Madrycie miała wybuchnąć rewo- 
lucya, przyczem zginąć mial marszałek Mar- 
tinez Campos, Dagasta zaś uratował życie, 
kryjąc się w gmachu ambasady angielskiej. 
Z4 Madrytu zaprzeczono tym wieściom, to je- 
dnak, że w całej Hiszpanii panuje olbrzy- 
mie wzburzenie, zdaje się być faktem. 

Pod względem sytuacyi na terytoryam 
wojny, — to z najnowszych doniesień oka- 
zuje się, że Ameryka czyni przygotowania, 
aby wysłać korpus ekspedycyjny nie tylko 
na Kubę, lecz i na Filipiny, oraz, że zamie- 
rza ona objąć akcyą wojenną także inne ko- 
lonie hiszpańskie, jak Portorico i wyspy Ka- 
naryjskie. Z Vallejo w Kalifornii bowiem do- 
noszą, że admirał Kirkland otrzymał telegra- 
ficzny rozkaz przygotowania broni, amunicyi 
i żywności dla 2000 ludzi na przeciąg czte- 
rech miesięcy. Zarządzenie to ma stać w 
związku z doniesieniami o zamierzonem na- 
tychmiastowem wysłaniu armii okupacyjnej 
do Manilli. New York Tribune donosi zaś 
z Waszyngtonu, iż w kolach marynarskich 
zastanawiają się poważnie nad zajęciem wysp 
Kanaryjskich. 

Z drugiej strony, według nowojorskie- 
go Worlda miał Mac-Kinley w poufnej roz- 
mowie z kilku przyjaciółmi oświadczyć, iż nie 
chce z obcenej wojny zrobić wojny zaborczej. 
Jest on za umiarkowanem odszkodowaniem 
ze strony Hiszpanii, za straty poniesione 
przez Stany Zjednoczone, w majątku i krwi, 
a powstałe wskutek wojny, lecz bynajmniej 
nie pragnie zabrania dla Stanów nowych te- 
rytoryów. 

W skutek tego, że kable na wodach 
Filipinów przecięte są nietylko ze strony 
hiszpańskiej, ale i z amerykańskiej, — bliż- 
szych szczegółów o losach Manili nie ma 
jeszcze dotąd. New York Herald opowiada 
tylko o okolicznościach, które towarzyszyły 
nadejściu pierwszych wiadomości o zwycię- 
stwie pod Cavite i Manilą do „Białego do- 
mu* w Waszyngtonie. W niedzielę wieczo- 
rem Mae-Kinley udał się do swej biblioteki 
i wydał polecenie, aby nie przeszkadzano 
mu, chyba, gdyby nadeszły bardzo pilne 
wiadomości. W sąsiednim pokoju zabawiało 
się towarzystwo, złożone z młodych osób. 
Około godziny 10; zjawił się naczelnik tele- 
graficznego urzędu w „Białym Domu“ przed 


prezydentem Unii z depeszą, którą Mac- 
Kinley szybko od niego odebrał. Przeczytaw- 
Szy ją, zawołał: „Welle done, Dewey ! Skoro 

iszpanie sami do tego sie przyznają, mu- 
siał Dewey odnieść nielada zwyciestwo”. 
Prezydeni udal się następnie z depeszą do 
sąsiedniego pokoju, gdzie wiadomość powi- 
tano z entuzyazmem. — W Nowym Jorku 
dzienniki podawały doniesienia, w miarę jak 
nadchodziły, w wydaniach nadzwyczajnych 
lub plakatami. W Nowym Jorku, gdzie dzień o 
pięć do sześciu godzin później się rozpoczy- 
na niź w Europie środkowej i zachodniej, 
była jeszcze noc, tak, że liczne grupy od- 
czytywały depesze przy świetle latarń na u- 
licy. Aż do rana panował ożywiony ruch w 
mieście. 

Nowoyorska Tribune donosi z San 
Francisco, że komendant arsenału w Mare- 
Island otrzymał szyfrowaną depeszę Z de- 
partamentu marynarki, w której zawiada- 
miają go, że admirał Dewey podał w krótkiej 
depeszy z Hongkongu liczbę zabitych pod 
Manilą Amerykanów na 50, rannych zaś 
na 100. Okręty „Concord“ i „Petrel“ są uszko- 
dzone. Dewey zażądał przysłania mu okrętu 
w celu pomieszczenia na nim rannych, oraz 
posiłku z 2000 ludzi i żywności na trzy mie- 
siące. Biuro Reutera zauważa, że depeszę nowo- 
jorskiej Tróbuny należy przyjmować z wszelką 
rezerwą, ponieważ od poniedziałku przez 
kable towarzystwa Eastern Telegraph Com- 
pany nie przeszła ani jedna depesza o bi- 
twie morskiej, ani z Manilli, ani z Hong- 
kongu. 

Z Hawanny donosi New. York Herald 
iż generał Blanco otworzył we wtorek au- 
tonomiczny parlament kubański w obecności 
konsulów oraz oficerów znajdujących się w 
Hawannie angielskich i francuskich krążo- 
wników. 

Marszałek Blanco odczytał orędzie kró- 
lowej regentki. Na zapytanie generała, czy 
członkowie parlamentu przysięgają bronić 
zwierzchnietwa Hiszpanii i słuchać ślepo 
królowej, odpowiedzieli wszyscy twierdząco 
1 złożyli przysięgę. 

Jak donosi Köln. Zitg.. 
zniósł generał Blanco zawieszenie 
Przyznane powstańcom na Kubie. 


Według innych doniesień z Hawanny, 
mianowicie ze źródeł amerykańskich, położe- 
nie żołnierzy hiszpańskich na wyspie zaczy- 
na być ciężkie. Otrzymują tylko połowiczne 
Tacye żywności i są źle odziani. Rozpoczyna- 
Jąca się w tych już dniach pora deszczowa 
daje się już czuć. Wypadki chorób coraz są 
częstsze, wogóle na wyspie panuje głód i 
nędza, a tłumy kobiet i dzieci oblęgają cią- 
gle pałac gubernatora, wołając o chleb. 
Część mieszkańców prosi generała, ażeby ra- 
czej poddał miasto, a nie pozwolił mieszkań- 
tom umierać z głodu. Blanco odpowiada co- 

ziennemi proklamacyami, w których zaklina 
ludność, ażeby umiała umrzeć tak, jak umie- 
rają prawdziwi Hiszpanie. 

Donoszą także, iż Amerykanie pod o- 
słoną dział krążownika „Wilmington“ zdołali 
wysadzić na Kubie dwa oddziały amerykań- 
skie, zaopatrzone w broń i amunicję. 


z Madrytu, 
broni, 


„. Korespondent N. W. Tagblatt rozma- 
Wiał w Brukseli z Don Carlosem, który za- 
pewnił, że daleka jest mu myśl wywołania 
w Hiszpanii rewolucyi. Don Carlos zaprze- 
Czą pogłoskom o agitacyi politycznej, jaką 
miał rzekomo prowadzić. Nie chce w chwili 
obecnej wywoływać żadnych nowych kłopo- 
tów dla królowej regentki. Najpierw jest 
patryotą, a dopiero potem pretendentem do 
tronu. 

Z Filadelfii donoszą, że na pokładzie 
amerykańskiego okrętu „St. Paul* areszto- 
wano człowieka podejrzanego o szpiegostwo 
l o zamiar wysadzenia okrętu w powietrze. 

resztowany bronił się rozpaczliwie i został 
ciężko ranny. 


— 
z 


KRONIKA 


Lwów, 6 maja. 
Kalendarz Jubileuszowy. 
6 Maja: 
3 Rok 1848, Radecki stacza walną bitwę 


k Werony pod Santa Lucia, gromiąc w 16 
"Wy Żołnierzy czterdziestotysięczną armię pie- 
młod 4. W bitwie tej przeszedł chrzest wojenny 
którą, any Najd. Areyksiążę Franciszek Józef, 
bi 80 obecność i mężne zachowanie się na polu 
I w wysokim stopniu podniosło ducha i 
Żołnierzy wobec trzykroć silniejszego 
M nieprzyjaciela. Oto co pisał sędziwy Mar- 
atrą w adecki w swem sprawozdaniu do Mini- 
księcia My: Widziałem na własne oczy Arcy- 
dzia} : który ani nie drgnął w chwili, gdy kula 

tuż obok Niego uderzyła. 


Rok 1849. Z powodu pierwszego przyby- 
cia Najj. Pana jako Monarchy do Wiednia, od- 
prawiono Mszę polową „ua Glacis“ wobec całej 
załogi. Monarcha przybył konno, powitany przez 
lud i wojsko gromkimi okrzykami. Po odbytej 
paradzie wojskowej przejechał Monarcha konno 
przez przepełnione ulice miasta, przesiadł do po- 
wozu i odjechał do SŚchónbrunnu, gdzie przyjął 
wiedeńską Radę miejską. Tegoż samego jeszcze 
dnia zwiedził Najj. Pan szpital wojskowy. 

Rok 1873. Jego ces. i król. Wysokość 
é. p. Arcyksiążę Karol Ludwik, Protektor 
krakowskiej Akademii umiejętności, przybywa do 
Krakowa na uroczystość otwarcia Akademii. Na 
dworcu powitali Najd. Arcyksięcia uroczyście: 
P. Minister Floryan Ziemiałkowski, Marszałek 
krajowy ks. Sapieha hr. Potocki i w. i. 

Rok 189%. ©. k. wyższe gimnazyum w 
Samborze otrzymuje Najwyższem postanowieniem 
imię Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety. 

Rok 1896. Najj. Pan jedzie do Poli na 
uroczyste spuszczenie na wodę okrętu przybrzeż- 
nego „Monarcha“, po drodze wstępuje do srodze 
nawiedzonej Lublany, niosąe słowa pociechy i 
zachęty. Monarcha zwiedzał szczegółowo zrujno- 
wane trzęsieniem ziemi budynki, szpital krajowy 
i wojskowy, muzeum, ujeżdżalnię cywilną, użytą 
obecnie na pomieszczenie rozbitków, dalej ko- 
szary, kasyno, zburzone mieszkanie Prezydenta 
krajowego, kościoły św. Jakóba i N. M. Panny 
it. d. 40 

— Jubileusz Najj. Pana. Wydział Kasy 
oszezędności w Tarnowie, uchwalił na pamiątkę 
50-letnich Rządów Najj. Pana ofiarował kwotę 
12.000 zł. na budowę nowego kościoła w Tar- 
nowie. 

— Najd. Arcyksiążę Leopold Fer- 
dynand, powrócił wczoraj wieczorem ze Lwo- 
wa do Przemyśla. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: Instytuowany kanonicznie 
na probostwo w Zniatynie ks. Michał Pawłow- 
ski, tamtejszy administrator. — Delegatem or- 
dynaryatu do Rady szkolnej okręgowej w Tłu- 
maczu, mianowany ks. Ferdynand Majewski, 
tamtejszy proboszcz. 

Dyecezya przemyska: Instytuowany kano- 
nicznie na probostwo w Stobierny ks. Maksymi- 
lian Hajduk, tamtejszy administrator. — Admi- 
nistratorem w Besku zamianowany ks. Roman 
Bauer, wikary z Jaćmierza. — Egzamin kon- 
kursowy z pomyślnym skutkiem złożyli: ks. An- 
drzej Rymar, proboszcz z Majdanu sieniawskiego, 
ks. Jakób Skowron, kovperator z Sambora i ks. 
Franciszek Ziemba, administrator w Połomyi. — 
Przeniesieni: ks. Franciszek Wachlarowicz z Ko- 
bylanki do Jaćmierza, ks. Stanisław Fróg z So- 
kołowa do Kobylanki. — Konkurs na probostwo 
w Besku rozpisany z terminem do 10 czerwca 
par. 

Dyecezya tarnowska : Przeniesieni: ks. Wa- 
lenty Święch z Kamienicy do Zawady, ks. Jan 
Górnik z Wadowic do Barcice, — Zmarł w Za- 
wadzie miejscowy wikaryusz, ks. Jan Zając, w 
49 roku życia, w 23 kapłaństwa. 

Rekolekcye ludowe odbyły się w Gromniku 
od 12—19 marca pod kierownictwem 00. Re- 
formatów. Do spowiedzi przystąpiło około 2000 
parafian, do bractwa wstrzemięźliwości zapisało 
się 844 osób, jak również licznie do innych 
bractw pobożnych. Kasa towarzystwa dopomogła 
na ten cel kwotą 50 zł, 


— W pogrzebie ś. p. generała broni 
hr. Schulenburga, wziął udział jako wikary tut. 
kościoła ewangelickiego Adam Stonawski, nie zaś 
Jan*Gerhardt, jak przez pomyłkę w nazwisku 
podano. 


(x) Z Wydziału krajowego. P. Józef 
Skwarczyński, dotychczas sekretarz kolei pań- 
stwowych, objął z dniem 1 maja obowiązki se- 
kretarza w biurze kolejowem Wydziału krajowego. 


-- Rocznica Mickiewiczowska, Ko- 
miset młodzieży, zajmujący się sprawą obchodu 
rocznicy Miekiewiczowskiej we Lwowie, odbył 
wczoraj w „Gwieździe* pod przewodnictwem dr. 
Tadeusza Dwernickiego posiedzenie, na którem 
zapadły rezolucye tej treści: 1, Młodzież uznaje 
za rzecz konieczną uczcić pamięć wieszcza płzez 
postawienie pomnika i w tym celu pragnie współ- 
działać z ogólnym komitetem obywatelskim. 2. 
Młodzież ze swej strony postanawia uczcić rok 
jubileuszowy założeniem Uniwersytetu ludowego. 

Komitet wybrany przez młodzież, zwróci 
się do istniejącego już komitetu centralnego po- 
mnikowego, złoży mu ofertę ofiarodawców ma- 
teryału i swe siły do rozporządzenia, z zastrze- 
żeniem, że komitet ogólny uzupełni się 6 człon- 
kami z grona młodzieży, z głosem decydującym. 

Komitet zajmie się założeniem Towarzy- 
stwa Uniwersytetu ludowego im. Adama Miekie- 
wicza, oraz zbieraniem na ten cel funduszów. 

Komitet Uniwersytetu ludowego ma się 
składać z reprezentantów wszystkich polskich 
stowarzyszeń młodzieży we Lwowie, po trzech z 
każdego. Komitet ten ma prawo uzupełniać się 
przez koopiacyę. 

Jako delegatów z grona młodzieży wybrano 


pp.: Lecha (Tow. „Gwiazda”), Leszczyńskiego 
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| (Czytelnia akademieka), Jakóbczyńskiego („Ska- 

ła“), Jabłońskiego (Tow. im. Kilińskiego), Ja- 
kóbika (Bratnia pomoc techn.) i Krausa (Bratnia 
pomoe akademików). 


— Lwów -Brzuchowiee. C. k. Dyre- 
keya kolei państwowej we Lwowie uwiadamia, 
że począwszy od d. dnia 8 maja b. r. aż do 11 
września b. r. włącznie kursować będą między 
Lwowem i Brzuchowieami, następujące pociągi 
lokalne: pociąg nr. 2255 odjeżdżający ze Lwowa 
o © godzinie 15 min. popołudniu tylko eo nie- 
dzieli i święta; pociąg nr. 225% odjeżdżający ze 
Lwowa o 3 godz. 26 min. popołudniu codziennie; 
pociąg nr. 2260 powracający do Lwowa o 8 godz. 
12 min. wieczór tylko od 8 maja do 30 czerwca 
włącznie i od 16 sierpnia do 11 września włą- 
cznie codziennie; pociąg nr. 2262 powracający 
do Lwowa o 8 godz. 81 min. tylko od 1 lipca 
do 15 sierpnia włącznie codziennie. 

Szczegółowe rozkłady jazdy pomienionych 
pociągów lokalnych ogłoszone są plakatami. 

Zwraca się uwagę, że bilety jazdy do tych 
pociągów lokalnych nabywać można także w 
c. k. biurze kolejowem informacyjnem (ul. 3 
Maja hotel „Imperial*) w godzinach urzędowych 
a mianowicie w dnie powszednie od 8 rano do 
8 popołudniu zaś w niedziele i święta od 8 
rano do 12 południe. 


— Jubileusz drakarzy. Uroczystym 
obchodem zamierzają uczcić drukarze lwowscy 
dwóch swoich kolegów, pp.: Sarnickiego Fran- 
ciszka i Niedopada Jana, pracowników drukarni 
p. Władysława Łozińskiego, którzy od lat 5Ociu 
„przy kaszcie" w zawodzie drukarskim pracują. 

Uroczystość ma się odbyć 15 maja b. r. 
i rozpocznie się nabożeństwem w kościele 00. 
Karmelitów, poczem uczestnicy gremialnie uda- 
dzą się na Wysoki Zamek. Tam, po przemó- 
wieniu przewodniczącego komitetu, wręczone Zo- 
staną jubiłatom upominki od kolegów. Wreszcie 
odbędzie się bankiet. Podczas nabożeństwa i 
uczty spiewać będzie chór drukarski. 


— Lustracya. Z Wydziału krajowego 
przybyła wczoraj do Krakowa komisya, złożona 
z członka Wydziału krajowego p. Wereszczyń- 
skiego, radcy p. Michalczewskiego i urzędnika 
rachunkowego. Komisya ta przy udziale p. pre- 
zydenta Friedleina, p. wiceprezydenta Piotrow= 
skiego, naczelnika biura rachuby p. Goetzego i 
radcy wydziału skarbowego magistratu p. Felkla, 
dokonała kontroli kasy miejskiej, oraz funduszów 
gminnych. 


— Z komitetu I. kraj. leczniczej 
kolonii rymanowskiej. Podania o przyjęcie 
do leczniczej kolonii w Rymanowie, wnosić mo- 
żna najlepiej do końca b. m. na ręce sekretarza 
komitetu dr. Józefa Żulińskiego (Seminaryum 
naucz. żeń. we Lwowie ul. Skarbkowska 39). 
Do podania dołączyćj należy: Metrykę lub wy- 
ciąg metrykalny, tylko bowiem między 8 a 12 
rokiem dzieci do kolonii przyjmowane będą. Da- 
lej świadectwo szczepienia ospy, oraz poświad- 
czenie lekarskie, że uczeń lub uczenica potrze- 
buje kuracyi wód jodowych, że wszakże nie po- 
siada żadnych ran, wymagających szpitalnego 
traktowania i opatrunku, nie jest kaleką, po- 
trzebującym specyalnego dozoru i nie posiada 
żadnych wstrętnych wyrzutów, któreby uniemo- 
żliwiały pobyt z nim innych dzieci. Swiadectwo 
szkolne dobrego prowadzenia się, Świadectwo 
ubóstwa, które wszakże przedłożą tylko ubiega- 
jący się o bezpłatne przyjęcie lub za połowę 
opłaty, t. j. 25 gł. 

Poświadczenia lekarskie i ubóstwa dla 
oszczędzenia wydatków petentom, mogą być uczy- 
nione na samem podaniu o przyjęcie. Ządający 
zwrotu dokumentów, mają dołączyć marki na 
list rekomendowany. Ponieważ lecznicza kolonia 
rymanowska jest krajową, moga się więc ubie- 
gać o pomieszczenie w tejże uczniowie wszysi- 
kich szkół w kraju bez względu na obrządek. 

Pobyt w kolonii jest 5-tygodniowy. Li- 
czba przyjętych dzieci zawisła będzie od ze- 
branych funduszów. Komitet też apeluje do wy- 
próbowanej i znanej życzliwości ogółu i licznych 
przyjaciół tej tak ważnej krajowej instytucyi. 
Na życzliwość tę i poparcie tembardziej komitet 
liczy, że z powodów od niego niezawisłych, w 
minionym roku żadne przedsięwzięcie na dochód 
kolonii leczniczej nie mogło być urządzone. 

Wszelkie datki uprasza się przesyłać na 
ręce skarbnika, p. Władysława Zontaka, ulica 
Teatralna, Muzeum Dzieduszyckich. 


— Dzień dzisiejszy 6 maja, miał być 
według Falba dniem krytycznym pierwszego 
rzędu. Falb przepowiedział na dziś nawet śnieg. 
Tymczasem przepowiednia zdaje się chybiła — 
ponieważ jak do południa przynajmniej mamy 
piękną pogodę, chociaż istotnie przy dość jak na 
maj niskim stanie temperatury. Cały maj ma 
być według Falba mokry i obfity w burze. 


— Z Kasyna miejskiego. Przypomina- 
my, że w sobotę 7 b. m. o godzinie 8 wieczo- 
tem tombola i koncert orkiestry wojskowej. Przed 
rozpoczęciem  tomboli reprezentant firmy J. 
Maschler we Lwowie, zaprodukuje najnowszej 
konstrukcyi „Graphophon*. 


== Walka kobiet. Stójkowy z ulicy Ba- 
torego sprowadził wczoraj około 9 godziny wie- 
czorem do biura inspekcyjnego panią A.S. pry- 
watną nauczycielkę pod l. 28 przy ulicy Skarb- 
kowskiej zamieszkałą, jej siostrę pannę S. K. 
| uczenicę i panią R. L. kupcowę przy ulicy Ba- 


torego za bójki i wzajemne drapanie się po 
twarzy na ulicy. Sprowadzona R. L. zeznała, 
że p. A, S. podejrzywając ją o to, że się ko- 
cha w jej mężu i wyłudza od niego pieniądze, 
wpadła do jej sklepu w towarzystwie swej sio- 
stry S.K., znieważyła ją czynnie, przyczem obie 
szarpiąc się z nią, porozrzucały jej towary na 
ziemię i podeptały, wyrządzając jej szkodę na 
50 zł. Pani A. S. zaś tłómaczyła się, że we- 
szła w towarzystwie siostry do sklepu R. L. 
w celu zrobienia jej przedstawienia, aby jej mę- 
ża nie uwodziła, a R. L. rzuciła się na nie, 
podrapała je po twarzy i podarła na nich su- 
knie wartości 20 zł., w skutek czego walka ta 
przeniosła się ze, sklepu na ulicę, gdzie je 
stójkowy rozbroił. Ponieważ nie zachodziła po- 
trzeba wzywania pogotowia stacyi ratunkowej, 
polecono walecznym niewiastom, które odniosły 
podrapania od paznokci na twarzy poddać się 
oględzinom lekarza sądowego i uwolniono zapa- 
śnice, gdy już ze zapału wojennego ochłonęły, 
a sprawę oddano sądowi karnemu. 


= Ogień piwniczny. Dnia wczorajsze- 
go o 1 godzinie w południe zaalarmowano mie- 
szkańców Kamienicy pod l. 8 przy ulicy Bla- 
charskiej wiadomością, że z piwnicy dym wy- 
chodzi przez okno na ulicę, albowiem wybuchł 
pożar. Pospieszono do piwnicy i stwierdzono, 
że kupka słomy, która tam leżała, zapaliła się 
prawdopodobnie od niedopałka cygarowego, rzu- 
conego przez okno z ulicy. Ogień ten ugasili 
domownicy przed przybyciem straży ogniowej, 


— Rada miejska krakowska postano- 
wiła uroczystość odsłonięcia pomnika Mickiewi- 
cza urządzić dnia 28 czerwca. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kret- 
kowie w Poznańskiem, Hipolit Skórzewski, dzie- 
dzie dóbr, obywatel gorliwy i zabiegliwy gospo- 
darz, w 67 roku życia. Zmarły był teściem p. 
Tadeusza Konopki, właściciela Tomaszowie pod 
Krakowem. 


Na wyspie Sumatrze, Saturnin Łopaciński 
z Krakowa, przeżywszy lat 89. 

W Bregencyi, hr. Karolina Teresa Ra- 
czyńska, z domu ks. Oettingen- Wallerstein, dama 
Krzyża gwiaździstego, żona hr. Karola Raczyń- 
skiego, właściciela Dembicy, członka dziedziczne- 
go pruskiej Izby panów i podkomorzego pruskiego, 
przeżywszy lat 67. 


— 0 dwóch wielkieh pożarach, do- 
noszą z Brodów i z Tyśmieniecy. W Brodach 
wczoraj przed południem zniszczył pożar wielkie 
magazyny zbożowe firmy Rosenthal i Landau. 
Zmaczne zapasy młyna brodzkiego w magazynach 
tych złożone, są asekurowane w „Donau* i w 
„Riunione“. 

W Tyśmienicy wynikł wczoraj pożar, skut- 
kiem którego miało spłonąć około 300 osad wło- 
ściańskich. 

— Z Czerniowiec. Drugim wiceprezy- 
dentem miasta Czerniowiec, w miejsce ś. p. dr. 
Aloizego Tabory wybrany został p. Józef Gregor, 
architekta. 


— Ród Poniatowskich nie wygasł po 
śmierci księżnej Torelli di Monte Chiarugolo. 
Żyje jeszcze ks. Stanisław Poniatowski, syno- 
nowiec księcia Józefa. Ma on teraz lat 63, oże- 
niony jest z księżniczką Ludwiką le Hon, ma 
córkę niezamężną, księżniczkę Ludwikę i dwóch 
synów żonatych; jeden z nich, ks. Karol, mie- 
szka w Meksyku, drugi Andrzej przed trzema 
laty poślubił miss Elżbietę Sperry z Kalifornii. 
Zamieszkuje w Paryżu. 


— Palaczy zainteresuje zapewne wiado- 
mość, że firmy Henryk Olay i Bock wyprawiły 
przed paru dniami do Europy na okręcie fran- 
cuskim cały zapas cygar, znajdujący się na Kubie, 


— Corradini, europejskiego rozgłosu 
jeździec cyrkowy, znalazł w tych dniach śmierć 
fatalną w Gothenburgu, w cyrku Costa. Corra- 
dini zajmował się przeważnie tresurą koni, 
przyczem dla zdystansowania dwóch współza- 
wodników zdobywał się na coraz więcej ekscen- 
tryczne pomysły. W ostatnich kilku latach da- 
wał przedstawienia z t. zw. „koniem Blondi- 
nem“, który po linie odpowiedniej długości cho- 
dził pod stropem cyrku. Produkcye urozmaicał 
Corradin tem, iż sam nawet dosiadał konia, a 
zatrzymawszy go na środku liny, puszczał wspa- 
niały fajerwerk. Otóż przed kilku dniami koń, 
widocznie sparzony iskrami fajerwerku, sko- 
czył tak nieszczęśliwie, iż wraz z jeźdźcem spadł 
w sieć, rozciągniętą pod liną. Konia wydobyto 
z połamanemi nogami, jeźdźca zaś już bez ży- 
cia, w upadku bowiem złamał sobie kręg pa- 
cierzowy. 


— Mikrofotografie. Na wystawie foto- 
graficznej w Petersburgu najwyższą nagrodę — 
wielki złoty medal — otrzymał inżynier-technolog 
p. Alfons Rzeszotarski, zawiadujący oddziałem 
metalurgicznym w stalowni Obuchowskiej pod 
Petersburgiem. Nagroda ta została przyznaną za 
wzorową i systematyczną kolekcyę zdjęć mikro- 
fotograficznych, odnoszących się do badań mi- 
krostruktury Żelaza, stali i surowca. Badania 
tego rodzaju mają doniosłe znaczenie przy fabry- 
kacyi, gdyż wskazują, jakiego rodzaju zastosować 
temperaturę dla danego gatunku metalu, aby 
osiągnąć najlepsze własności techniczne. P. Rze- 
szotarski od dawna już zajmuje się takiemi ba- 
daniami, gdyż jeszcze w r. 1880 zamieszczał 
artykuły w tym przedmiocie w Przeglądzie 
technicznym. 


— Wielki turniej szachowy, zapo- 
wiedziany w Wiedniu z okazyi uroczystości ju- 
bileuszu Najj. Pana, obiecuje się zajmująco, we- 
zmą w nim bowiem udział mistrzowie nasiępu- 
jący: z Ameryki Baird, Hanham i Steinitz ; z 
- Niemiec Lipke-Halle, Tarrasch i Walbrodt; z 
Anglii Blackburne, Burn i Caro; z Franeyi Ja- 
nowski;, z Rossyi Ałapin, Szyfiers i Ozigorin : 
z Węgier Charousek i Morocsy; z Austryi Hal- 
prin, Marco i Schlechter. Nadto dwa miejsca 
zarezerwowano dla Laskera i Pillsburyego, któ- 
rzy zapowiedzieli udział swój warunkowo. 


— 500 Amerykanek ofiarowało swe 
usługi Ozerwonewu Krzyżowi. Mają być wyćwi- 
czone w doglądaniu rannych przez naczelnego 
lekarza Czerwonego Krzyża w Nowym Jorku, 
dr. Manar Lesser. Dozorczynie te zostaną wy- 
prawione niebawem do szpitalów wojennych. 


flaki rok rysy 


P. Stanisław Batowski, artysta-malarz, 
bawi od 25 kwietnia w Madrycie, dokąd wyje- 
chał z polecenia Rady miejskiej lwowskiej, dla 
zrobienia kopii słynnego obrazu Murilla: Niepo- 
kalanej Matki Boskiej (Immaculata), znajdującego 
się w Museo del Prado. Dyrektor tego sławnego 
muzeum p. Pradilla, przyjął naszego artystę na- 
der uprzejmie i pozwolił na kopiowanie w żą- 
danych rozmiarach, stosownie do wielkości głów- 
nego ołtarza kościoła PP. Klarysek, dla którego 
obraz ten jest przeznaczony. P. Batowski w dro- 
dze ze Lwowa do Madrytu zatrzymał się we 
Florencyi, w Rzymie, gdzie był z polską piel- 
grzymką u Ojca św., w Neapolu i Barcelonie, gdzie 
zwiedził międzynarodową wystawę dzieł sztuki. 
Komitet wystawy witał go serdecznie, jako artystę 
przybyłego z dalekich ziem polskich. Kopię Mu- 
rilla nadeszle p. Batowski do Liwowa z początkiem 
czerwea b. r. pod adresem Rady miejskiej. 


Pamiętnika Towarzystwa literackie- 


go imienia Adama Mickiewicza wyszedł w o-]ļ 


statnich dniach z druku rocznik szósty, jubi- 
leuszowy. Okazały ten tom o 600 z górą stro- 
nicach zasługuje pod każdym względem na wy- 
czerpujące omówienie. Zwracając na razie uwa- 
gę czytelników na sam fakt ukazania się ro- 
cznika, odkładamy obszerniejszą jego ocenę do 
jednego z najbliższych numerów. 


Porażka Zoli. Syndykat paryskiej prasy 
peryodycznej przystąpił w tych dniach do wyboru 
członka honorowego na miejsce opróżnione przez 
śmierć Alfonsa Daudeta. Stronnicy Dreyfusa po- 
stawili kandydaturę Zoli, upadła jednak sromo- 
tnie. Wybranym został Rostand, autor „Cyrano 
de Bergerac“. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek „Dwaj urwisze“, sztuka w 
5 aktach 8 odsłonach P. Decourcelle'a, przekład 
Z. Sarneckiego, muzyka J. N. Hocka 

W sobotę popołudniu o pół do 4 ostatnie 
przedstawienie w tym sezonie dla młodzieży 
szkolnej „Rewizor z Petersburga*, komedya w 
5 aktach Gogola. 

Wieczorem o pół do 8 po raz pierwszy 
„my nocne“, dramat w 1 akcie Leona Swie- 
żawskiego; po raz drugi „Pietro Caruso", dra- 
mat w l akcie Roberta Bracco, przekład Jana 
Kasprowicza i po raz pierwszy „Poczceiwiec" 
komedya w 1 akcie Kazimierza Rojana. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Ka- 
śka Karyatyda*, sztuka w 5 aktach G. Zapol- 
skiej. 4 

Wieczorem „Dwaj urwisze”, sztuka w 5 
aktach Piotra Decourcelle'a. 


Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie z dnia 5 maja.) 


Prezydent miasta dr. Małachowski o- 
znajmił na wstępie posiedzenia, iż starszy 
radca magistratu p. Lukas, który pełnił do- 
tychczas tunkcye sekretarza rady, objął o- 
beenie departament finansowy magistratu. 
Przy tej sposobności wyraził prezydent p. 
Lukasowi w gorących słowach uznanie za jego 
dotychczasową działalność, podnosząe su- 
mienne spełnianie obowiązków i takt iście 
wzorowy. Rada towarzyszyła słowom prezy- 
denta hucznymi oklaskami. 

P. Lukas podziękował w kilku słowach 
za łaskawe objawy uznania i życzliwości — 
poczem prezydent przedstawił radzie sekre- 
tarza p. Leona Dziubińskiego, który odtąd 
będzie pełnił obowiązki sekretarza rady miej- 
skiej. 

Radny p. Romanowicz uczynił wniosek 
nagły, ażeby z powodu wzrastającej droży- 
zny pieczywa, magistrat wniósł do Rządu 
prośbę o zaniechanie poboru ceł od zboża, mą- 


ki i ziarn strączkowych aż do nowego zbioru 
t. j. do końca lipca. W dyskusyi nad tym 
wnioskiem domagał się p. Ihnatowiez, ażeby 
miasto zakupiło znaczniejsze zapasy mąki i 
sprzedawało je po cenie kosztu. Wniosek p. 
Romanowicza uchwalono — wniosek p. Ihna- 
towicza będzie traktowany regulaminowo. 

Radny p. Ihnatowicz interpelował na 
stępnie prezydenta w sprawie skrapiania 
ulic, które w tych dniach giną w tumanach 
pyłu. P. prezydent odpowiedział, że spra- 
wa jest bardzo trudna, a zupełne zapobie- 
żenie złemu prawie niemożliwe, jednakże 
zarządzono, aby codziennie skrapiano ulice. 

W dalszym ciągu zawiadomił p. pre- 

zydent, że 15 i 16 maja odbędzie się wy- 
R prac szkół przemysłowych uzupełniają- 
cych. 
3 Zarazem zawiadomi? prezydent, że ko- 
misya teatralna, która miała przyjść przed 
plenum Rady z pozytywniejszymi wnioskami 
co do wypłaty nadzwyczajnej subweneyi te- 
raźniejszej dyrekcyi teatru, nie doszła jeszcze 
do stanowczych wniosków wobec czego 
sprawę musiano odroczyć. 

Wdowie i sierotom po ś. p. Di Doi, 
przedsiębiorcy kamierniarskm, uchwalono wy- 
płacić sumę 700 zł należną od gminy. Towa- 
rzystwu handlowo-geograficznemu przyznano 
subwencyę w wysokości 200 zł., zaś pięć- 
dziesięciu sześciu strażakom miejskim ognio- 
wym dodatek drożyźniany w takiej wysoko- 
ści, w jakiej pobierają go inni funkcyona- 
ryusze gminni. 


JE STOLU REDAKCYJNEGO. 


(Józef Flach: Studya nad współczesnym drama- 
tem niemieckim. I. Gerhart Hauptmann. Kraków 
1898; Eliza Orzeszkowa: — „Iskry“. Nowelle. 
Warszawa 1898. Nakład Gebethnera i Wolffa). 
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Gerhart Hauptmann należy w obecnej 
chwili do nielicznego grona pracowników na 
niwie dramatycznej, o których w literaturze 
światowej najczęstsze znajdujemy wzmianki. 
Utwory jego, mimo wielu strun fałszywie 
dla naszego ucha dźwięczących, zasługują na 
to, by na nie baczniejszą zwrócić uwagę. 
Można się z przewodnią ich myślą, z ich 
tendencyą nie zgadzać; można i należy na- 
wet w niejednym kierunku z autorem pole- 
mizować i długo i szeroko, ale z drugiej 
strony przyznać mu trzeba talent pierwszej 
miary, niezwykły. 

A okoliczność właśnie ostatnia, ta iskra 
Boża niezupełnie może odpowiednio w wielu 
wypadkach przez niemieckiego autora wy- 
korzystana, skłoniła p. Flacha do przyspo- 
rzenia polskiej literaturze dzieła pożyteczne- 
go i ciekawego, napisanego umiejętnie i bez- 
stronnie, wykazującego wszelkie przejawy 
owego daru Bożego, a zarazem wszystkie 
miejsca, które z całą bezwzględnością skar- 
cić wypada. 

Pierwsze trzy utwory Hauptmanna wsla- 
wiły jego imię w obrębie rogatek berlińskich, 
co najwyżej w obrębie słupów granicznych 
królestwa pruskiego. Dopiero „Tkacze*, „Ko- 
lega Crampton“, „Hanusia* i „Dzwon zato- 
piony* spopularyzowały jego świeżą firmę 
literacką w całym świecie czytającym i zaj- 
mującym się teatrem. 

Dramaturg niemiecki, człowiek w pełni 
sił (urodził się w 1862 r.), odbył pierwszy 
chrzest na deskach teatralnych w r. 1889, 
Do założycieli berlińskiego stowarzyszenia 
pod nazwą „Freie Biihne*, powstałego wła- 
śnie w tym czasie w stolicy Niemiec, i on 
się zalicza, na niej taż wystawił w roku 
wzmiankowant'm pierwszy swój dramat: 
„Przed wschodem słonca“ (Vor Sonnenauf- 
gang). 

„Gwarno było w widowni — cytujemy 
słowa p. Flacha — hałaśliwe oznaki zado- 
wolenia i równie krzykliwe głosy oburzenia 
towarzyszyły grze aktorów, odzywały się je- 
szeze wtedy, gdy kurtyna spadła po raz o- 
statni, znalazły echo w dziennikach berliń- 
skicb, niebawem i w całej prasie cywilizo- 
wanego świata.“ 

Rzecz to zupełnie poroniona, pod 
względem etycznym obrzydliwa, wstrętna, o 
której autor omawianego studyum słusznie 
powiada, że pewnych jej scen chyba żaden 
teatr na całym świecie nie odważyłby się 
dokładnie przedstawić, bo nie ma widzów, 
którzyby je znieść zdołali. 

Z kolei nastąpiły równie prawie słabe 
utwory: „Święto pojednania“ (Das F'reden- 
fest) 1 „Samotni ludzie“ (Finsame Menschen), 
w których tak samo, jak w pierwszym, ten- 
dencya zabija akcyę, nadając tym dramatom 
raczej cechę poważnych rozpraw naukowych, 
niż dzieł scenicznych. 

Treści tych trzech pierwszych utworów 
z umysłu nie podajemy; w ostatnim z nich 
podkreślamy jedynie fakt bądź co bądź zna- 
czący, że „Samotni ludzie* — to pierwsza 
sztuka Hauptmanna, w której przez usta je- 
dnej z najpoważniejszych osób wskazuje się 
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na bezreligijność jako na przyczynę ludzkiej 
niedoli, poleca się wiarę w Boga jako „le- 
karstwo na zepsucie życia rodzinnego*. Mi- 
mo liczne strony słabe, zajmują „Samotni lu- 
dzie* w każdym razie w rozwoju artystycz- 
nym Hauptmanna niepoślednie miejsce. Au- 
tor nie otrząsnął się dotąd wprawdzie z u- 
bocznych naleciałości, ulega jeszcze wpły- 
wowi szczególniej Ibsena, zawsze jednak 
„widoczny jest postęp ku pogłębieniu się i 
skupieniu, choć i teraz jeszcze daleko do 
zupełnego panowania nad sobą“. 


W r. 1892 otrzymuje Hauptmann po- 
pularny przydomek „autora Tkaczów*, a już 
choćby powyższa parowierszowa uwaga jest 
najlepszym dowodem wrażenia, jakie właśnie 
wywarło ostatnie jego dzieło. „Tkacze* nie po- 
siadają bohatera -jednostki, na której skupi- 
łaby się cała uwaga widza. Bohaterem jest 
tu robotniczy tłum, co autor studyum na- 
zywa faktem nader znamiennym w historyi 
rozwoju dramatu. Wprawdzie już w drama- 
tach klasycznych e hór był reprezentantem 
tłumu, wprawdzie spotykamy również ten 
żywioł chociażby tylko w utworach sceni- 
cznych Szekspira i Schillera, tak w pierw- 
szym jednak, jak i w drugim wypadku tworzy 
on jedynie tło, na którem tem barwniej i 
wyraźniej rysowały się postacie właściwych 
bohaterów. Hauptmanna wyprzedzili co pra- 
wda pod tym względem Zola, Fulda i Gon- 
courei, leez dopiero w „Tkaczach* pojawia 
się tłum z nieznaną przedtem siłą. 


Autor nazywa dramat swój „history- 
cznym*; nazwa to mylna, mamy bowiem w 
danym wypadku do czynienia z tak zw. 
„Kampfdrama*, którego tendencya jest w 
wysokim stopniu szkodliwą i naganną, wy- 
wołała też zupełnie uzasadniony zakaz gry- 
wania tego utworu na scenach w granicach 
Austryi. Tendencya owa przeprowadzoną Z0- 
stała tutaj z olbrzymim talentem, autor 
działa na tłumy w sposób niebywały, dla 
wywołania tem silniejszego efektu, nie cofa 
się przed wprowadzeniem scen wprost o- 
brzydliwych, że wspomnimy choćby o uczcie 
(i jej następstwach), w której główną rolę 
odgrywała psia polędwica — a to wszystko 
czyni „Tkaczów* jeszcze niebezpieczniejszymi 
dla porządku publicznego. Reasumując nasze 
uwagi, kończymy sprawozdanie z omawiane- 
go dramatu słowami p. Flacha: „Jako utwór 
artystyczny, ma on chwile wspaniałe, ustę- 
py silne lub nawet bardzo piękne, ma 
jednak i miejsca, nawet całe akty, słabe. 
Zachowując wszędzie charakter obrazów sce- 
nieznych, szkodzi sobie raczej niż pomaga; 
całość jest potężną, głównie dzięki nawskróś 
żywotnej treści, szczegóły, nieraz bardzo dra- 
matyczne lub bardzo poetyezne, dochodzą 
czasem do szczytu moralnej lub fizycznej 
ohydy, zwłaszcza w drugim akcie... „Die 
Weber* jaskrawo oskarżają dzisiejszy porzą- 
dek rzeczy, nie zalecają drogi powolnych 
reform, organicznej poprawy, lecz z całą si- 
ła talentu poety podburzają do rewolucji, 
jako jedynie do eelu prowadzącej, ukazują 
jej powodzenie, usprawiedliwiają okrutną 
zemstę. I dlatego potężni jako utwór drama- 
tyczny, „Tkacze* zasługują na potępienie ja- 
ko „propaganda czynu“, a potępienie to musi 
być tem silniejsze, ile, że głos nawołujący 
do rewolucyi socyalnej wydał tu człowiek 
bardzo utalentowany“. 

Weiągu tego samego jeszcze roku (1892) 
zabłysnął talent Hauptmanna w pięcioakto- 
wej komedyi p. t. „Kolega Crampton“, tak 
pod każdym względem różnej od „Tkaczów*. 
'Putaj bohater-tłum zastąpiony został przez 
bohatera-jednostkę, a w jaki sposób autor 
plan swój cały przeprowadził, pamiętamy 
dobrze, bo nie tak dawno „Kolega Cramp- 
ton“ gościł na scenie naszego teatru. Oko- 
licznosć ostatnia uwalnia sprawozdaweę od 
bardziej szezegółowego rozbioru zalet i wad 
wspomnianego utworu, a to samo uczynić 
wypadnie, wzmiankując o „Hanusi“ i o „Za- 
topionym dzwonie“. 

W r. 1898 występuje znakomity już, 
chwalony i oklaskiwany dramaturg niemiecki 
z komedyą „złodziejską* (?!) p t. „Futro bo- 
browe* (Der Biberpelz). Utwór ten uznał 
wprawdzie krytyk wiedeńskiego dziennika 
Reichswehr, posiadający i znajomość teatru 
i praktyczne doświadczenie, za arcydzieło, 
p. Flach jednak jest wprost przeciwnego 
zdania i bodaj, że w danym wypadku ra- 
czej ku jego sądowi przychylić się wypadnie. 
„Futro bobrowe* arcydziełem nie jest, nie 
jest komedyą, nawet nie „złodziejską”, nie jest 
i sztuką dramatyczną, jest tylko studyum, 
ćwiezeniem dla wprawy w przenoszeniu na 
papier owoców bystrej obserwacyi życia, jest 
nagromadzeniem materyałów do budowy dra- 


matu. 
Michał R — e. 
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GOSPODARSTWO 1 TANDEL 


Stan zasiewów we wschodniej czę- 
ści kraju. Rolnik pisze: Doniesienia nade- 
słane do komitetu Towarzystwa gospodar- 


skiego z pierwszej połowy kwietnia są pra- 
wie z całego obszaru jednobrzmiące. Zewsząd 
prawie piszą, ze oziminy wyszły z pod śnie- 
gu wcale dobrze i obiecująco, następna je- 
dnak wilgotna i zimna pora w marcu i kwie- 
tniu uszkodziła je mocno. W ogóle można 
zauważyć, że zasiewy zbóż ozimych wczesne, 
przedstawiają się pomyślnie, późne o wiele 
gorzej zwłaszcza późniejsze żyta. Szacują 
n. p. w Przemyskiem stratę na */, w psze- 
nicy, a * w życie. Także różnica rodzaju 
gleby nie jest bez wpływu na stan zasie- 
wów. Donoszą n. p. z okolie Krasnego, że 
oziminy na glinach i glinkach dobre, na ru- 
mosząch natomiast mierne lub złe, zwłaszcza 
żyto. Rzepaki wyszły dość słabo, w Przemy- 
skiem czwarta część wyginęła. Myszy poja- 
wiają się miejscami, jednakże jak dotąd nie 
w zastraszającej ilości; donoszą o nich ra- 
porty z Kołomyjskiego i z Podola (Trembo- 
wla). — W położeniach suchych zaczęto za- 
siewy i roboty na łanach dworskich już w 
końcu marca, podczas kilku dni pogody, 
wkrótee jednak musiano robót zaprzestać 
tąk, że dopiero na dobre zaczęły się około 
połowy kwietnia, a i to tylko w miejscach 
suchszych. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:72 +, do 12*771,, loco Ołomuniec 
12— do 1210, loco Berno- Wiedeń 12-05 
do 12-15, na listopad loco Aussik 1275 
do 12:80, cukier w kostkach primi 37:87'/, 
do 37:50, secunda 37:127/, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 21:10 
dy 21:40. Nafta kaukazka transito Tryest 
8:70 do 38:90, galieyjska przeźroczysta 16:— 
do 16:25. 


Targ xhożowy. 


= m mmm WOT 


Lwów, 6go mają. Pszenica 13:75 do 
14:20, żyto 9:25 do 9:80, owies 8:70 do 9:10, 
jęczmień 7:25 do 7:75, rzepak 1075 do 
Il:—, groch 8— do 10:—, wyka 6:50 do 
%--, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— , bób —— do 
——, bobik 7:25 do 7:80, hreczka 8:50 do 
10:—, konieczyna czerwona galicyjska 35:— 

d 


0 —— 


do 48:—, biała —— do ——, tymotka 
15— do 22?2—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara %— do 8—, nowa —— do 
—'—, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do —'—, spirytus paritas 


Tarnopol gotowy 17:25 do 17:75, na termin 
15:50 do 16:50, waranty —'— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Koło polskie w Wiedniu miało odbyć 
posiedzenie dziś przed południem. 

Na dzisiaj także zwołana została kato- 
lieka partya ludowa, w celu omówienia osta- 
tnich wypadków parlamentarnych. 


Ks. Henryk pruski zbliża się już do 
stolicy cesarstwa chińskiego i złoży tam wi- 
zytę bogdychanowi, który tak dalece odstąpi 
od dotychczasowego ceremoniału,) że nawet 
będzie rewizytował księcia pruskiego! w jego 
mieszkaniu w pałacu ambasady niemieckiej. 
Prasa niemiecka zaznacza to z zadowoleniem 
jako dowód poszanowania, które Niemey w 
Chinach zdobyć potrafili. 


Sejm pruski zamknięty zostanie na- 
pewno przed Zielonemi Swiątkami, a nieza- 
łatwione sprawy przekazane będą sejmowi 
przyszłemu. 


Urzędowy Prawit. Wiestnik ogłasza ko- 
munikat w sprawie gubernii, cierpiących w 
skutek nieurodzaju. Wiadomości podawane w 
tej sprawie przez korespondentów rozmaitych 
gazet aazywa komunikat przesadzonemi. 

Wkrótce odbędzie się na placu Mar- 
sowym w Petersburgu w obecności cara i ca- 
rowej wielka rewia wojskowa pod naczelnem 
dowództwem w. ks. Włodzimierza. Wezmą 
w niej udział 52 bataliony piechoty, 37 szwa- 
dronów kawaleryi, 14 sotni kozackich i 156 
dział. 


W niedzielę 8 maja, jak wiadomo, od- 
będą się w całej Francyi wybory do Izby po- 
słów; agitacya we Francyi odbywa się spo- 
kojnie i prawidłowo, a walka toczy się głó- 
wnie między umiarkowaną polityką republi- 
kańską a radykalną, dla której socyaliści two- 
rzą pomocnicze skrzydła. Monarchiści da- 
wnej szkoły nie wchodzą właściwie w ra- 
chubę nie mogąc zaważyć na szali stosunku 
wojennego stronnictw. Z dotychczasowego 
przebiegu agitacyi, wnosić można, że dawna 
większość wyjdzie z urny wzmocniona; w 
tym razie dalszy byt gabinetu Mólinea za- 
pewniony, nastąpi jedynie zmiana w prezy- 
dyum, zamiast radykalnego Brissona wybra- 
ny zostanie Paweł Deschanel umiarkowany 
republikanin. 


Margr. Salisbury wygłosił w Londynie 
w stowarzyszeniu konserwatywnem, zwanem 
na pamiątkę ulubionego kwiatu Disraelego 
„Związkiem pierwiosnków* (Primrose league) 
wielką mowę, w której zaznaczył, że spra- 
wa chińska jest pełardą, sprawiającą wiele 
wybuchów. Margrabia omawiał następnie po- 
łożenie świata, utrzymując, że zaszła w niem 
wielką zmiana. Silne państwa stały się je- 
szcze silniejszemi, a słabsze słabszemi. An- 
glia nie powinna sądzić, że wszelkie niebez- 
pieczeństwo już minęło. Istnieją symptomata 
dowodzące, że dalszy rozwój wypadków po- 
większy powód konfliktów między pojedyn- 
czemi państwami ; potrzebujemy zatem całej 
naszej energii, aby nie znależć się w poło- 
żeniu niekorzystnem w razie przesunięcia się 
sił na wielkiej szachownicy światowej. 


O bogactwie Anglii świadczy wymownie 
budżet angielski, wykaz finansowy i prelimi- 
narz skarbowy na r. p., przedstawiony par- 
lamentowi przez ministra skarbu. Budżet ten, 
„Sumienie narodu“, szeregami cyfr udowo- 
dnia nadzwyczajne bogactwo Anglii. 

W ostatnim 1897/8 r. dochody skarbu 
podniosły się do cyfry 116 milionów f. sterl. 
i pomimo olbrzymich nadzwyczajnych wy- 
datków na flotę. armię i t, d. zostawiły 3 i 
pół miliona f. sterl. nadwyżki w kasie pań- 
stwa. Na r. b. minister przewiduje dochód 
108 milionów, co jest sumą daleko mniejszą, 
aniżeli ta, która wpłynie do skarbu. Ale i 
ona wystarcza na pokrycie wszystkich nor- 
malnych wydatków i na przeznaczenie sumy 
6 milionów f. sterl., jak corocznie, na amor- 
tyzacyę długu narodowego. Z pozostałego 
półtora miliona f. sterl. minister zmniejsza 
różne podatki, a przedewszystkiem opłatę od 
tytuniu, eo przyjął z wielkiem zadowoleniem 
lud, dla którego fajeczka stała się potrzebą 
codzienną. 

Naród, który ma co rok przewyżkę w 
budżecie, który umarza swój dług i pomimo 
zwiększania wydatków na armię i fiotę, mo- 
że zmniejszać ciężary podatkowe, może chy- 
ba o sobie powiedzieć: „stan mój ekonomi- 
czny jest areypomyślny*. 

Minister skarbu położył istotny nacisk 
na nadzwyczajne bogactwo kraju. Dobrobyt 
społeczeństwa wyraża Się w zwiększonej kon- 
sumcyi wszelkiego rodzaju artykułów spo- 
żywczych. i ujawnia się też ona w każdej 
ozycyi etatu. Pomyślny stan przemysłu i 
kanalk jest taki, że w ciągu ostatnich lat 
20 dochody skarbu podniosły się o 82 mi- 
liony f. szterl., a w ostatnich 10 latach, mi- 
mo zmniejszonych ceł od herbaty i tytuniu, 
dochód z ceł podniósł się o 2 miliony. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


A WÓZ 


Wiedeń, 6 maja. W dalszym ciągu wczo- 
rajszych obrad nad wnioskami językowymi 
zabrał głos dep. Iro (Schdnererowiec) wy- 
rażając zdanie, że Prezydent Ministrów byłby 
lepiej uczynił, gdyby zamiast w sprawie ję- 
zykowej pozostawać w detenzywie, przeszedł 
do działania zaczepnego — zniósł rozporzą- 
dzenia językowe i wniósł do Izby odpowie- 
dnie przedłożenia. Zaden poseł niemiecki nie 
powinien dopóty dać się wybrać do komisyi 
językowej dopóki istnieją rozporządzenia ję- 
zykowe. i 
Dep. D'Angeli (klub włoski) składa 
imieniem swego klubu następujące oświad- 
czenie : , 

Ponieważ klub włoski stoi na tem sta- 
nowisku, że komisya, która ma być wybrana 
dla sprawy językowej, nie uzna żadnego ję- 
zyka za państwowy, klub wyraża przekona- 
nie, że komisya nie wprowadzi dla krajów, 
zamieszkałych przez ludność włoską prze- 
wagi żadnego innego języka nad językiem 
włoskim, który dzięki swemu znamienitemu 
cywilizacyjnemu znaczeniu, nie ustępuje ża- 
dnemu innemu językowi światowemu. 

Dep. Sch ópfer (dziki) wspomina naj- 
pierw 0 swem wystąpieniu z katolickiego 
stronnictwa ludowego. Nie kierował się przy- 
tem żadnymi innymi poglądami, jak tylko 
tem, aby dać wyraz swemu przekonaniu, że 
gotów jest poprzeć każde żądanie, które u- 
waża za sprawiedliwe , choćby ono nawet 
pochodziło od socyalnych demokratów. 

Mowca sądzi, że Jest możliwem prze- 
prowadzić w komisyi językowej zniesienie 
rozporządzeń językowychi uregulowanie kwe- 
styi językowej — ale komisya nie jest jedynym 
środkiem. rd | 

Bądź co bądź jednak rozporządzenia 
językowe powinny być zniesione, ponieważ 
są krzyczącą niesprawiedliwością, jakiej do- 
puszczono się na niemieckim narodzie. | 

Następny mowea Bulat (Kroat) oświad- 
czył, że Dalmatyńcy będą głosować za wy- 
borem komisyi językowej | nieodstąpią od 
zasady, że w Dalmacyl język kroackı powi- 
nien być językiem urzędowym. 

Na tem przerwano obrady. 
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W końcu odczytano: Nagły wniosek 
dep. Kronawettera o postawienie w stan o0- 
skarżenia byłego prezydenta ministrów hr. 
Badeniego z powodu rzekomo bezprawnego 
wydawania pieniędzy państwowych na pod- 
trzymywanie wydawnictwa dziennika Reichs- 
wehr. Dalej wniosek nagły socyalisty Ver- 
kaufa, aby wezwać Rząd do natychmiasto- 
wego podjęcia rokowań z Węgrami celem 
jak najspieszniejszego zniesienia ceł zbożo- 
wych i, nagły wniosek dep. Lupula o przyj- 
ście z pomocą pogorzelcom gminy Laszkow- 
ska na Bukowinie. 

Dep. Danielak interpeiował w sprawie 
zachowania się niektórych żandarmów w Ga- 
licyi. Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 6 maja. (Telefonem). Na po- 
czątku dzisiejszego posiedzenia Izby posel- 
skiej p. Bogdanowicz przedkłada wniosek 
nagły o udzielenie zapomogi państwowej po- 
gorzeleom w Tyśmieniey. Wnioskodawca do- 
maga się bezwłocznej dyskusyi nad tym 
wnioskiem. 

P. dr. Gross sprzeciwia się przerywa- 
niu rozprawy językowej i wnosi, aby wnio- 
sek p. Bogdanowicza odesłać do komisyi bu- 
dżetowej. 

P. Bogdanowicz oświadcza, że się z 
tym wnioskiem zgadza. 

ks. Szponder stawia wniosek w spra- 
wie polepszenia płac wikaryuszów. 

P. Wolf przedkłada ośm petycycyj z 
gminy Langenau w Czechach, uskarżających 
się na obsadzenie miejscowego probostwa 
przez księdza czeskiego. Podpisani (ogółem 
1154 osób) odgrażają się, że w razie nie- 
uwzględnienia ich prośby, przejdą wszyscy 
na protestantyzm. 

P. Verkauf żąda, aby Izba natych- 
miast przystąpiła do obrad nad jego wnio- 
skiem nagłym w sprawie zniesienia ceł zbo- 
żowych. 

Przeciw temu żądaniu powstaje poseł 
Schónerer dowodząc, że socyaliści ulegają tu 
tylko wpływom żydowskich kapitalistów. (Na 
ławach socyalistycznych wywołuje to wrza- 
wę i silne protesty). 

Prezydent dr. Fuchs oświadcza, że nie 
może zarządzić dyskusyi natychmiastowej nad 
wnioskiem dr. Verkaufa, bo nie ma w Izbie 
wymaganej w takich razach jednomyślności. 

W tej chwili zażądał głosu P. Minister 
handlu dr. Baernreither, aby odpowiedzieć 
na interpelacyę pp. Kolischera i Mauthnera 
w przedmiocie zniesienia ceł zbożowych. 
P. Minister oświadcza, że Rząd zajmuje się 
tą sprawą bardzo sumiennie. Rząd ma pelne 
poczucie i świadomość odpowiedzialności swej 
wobec ludów, chce jednak pamiętać równo- 
cześnie o interesaeh konsumentów i produ- 
centów. (Oklaski). P. Minister zaznacza, że 
z faktu, iż we Francyi cła zbożowe zniesio- 
no, podezas gdy w Niemczech je zatrzyma- 
no, wynika, że nie wszędzie panuje w tej 
mierze zgodność zapatrywań. Nie należy 
przeceniać skutków i korzyści zniesienia cła 
zbożowego. Rząd nawiązał już w tej sprawie 
rokowania z rządem węgierskim, i postąpi 
w ogólności z całą sumiennością. (Oklaski). 

P. Kolischer żąda otwarcia dyskusji 
nad odpowiedzią P. Ministra handlu. Wnio- 
sek ten Izba jednogłośnie prawie uchwala. 

Pierwszy zabiera głos p. Kolischer. 

P. dr. Kolischer podnosi, że motywa 
jego interpelacyi były matury socyalno-poli- 
tycznej. Szczególnie zaś motyw etyczny grał 
w niej wielką rolę, mianowicie ten, że rol- 
nietwo chce żyć, ale nie z nędzy innych 
Interpelacyę wnieśli posłowie miejscy, pod- 
pisał ją jednak także jeden właściciel wię- 
kszych posiadłości. Między rolnictwem i 
przemysłem są pewne punkty styczne. W do- 
brobycie ludności rolniczej leży najlepsza 
rękojmia dla rozwoju przemysłu. Angielska 
zasada szkoły xnanczesterskiej laissez faire, 
laissez aller zrujnowała rolnictwo angielskie. 
Francuzi zaś roztropnie stan swój rolniczy 
wzmocnili. Godzi się więc być agraryuszem, 
ale nie w złem znaczeniu tego wyrazu. (Okla- 
ski u Polaków). Nasi rolnicy wielkiemi ofia- 
rami REDA przemysł, płacą bowiem za 
wszystkie maszyny rolnicze guldenami, pod- 
czas gdy Niemcy płacą za nie markami. Ale 
jak może roinietwo spełniać obowiązki spo- 
łeczne, skoro pogrąża się samo w ruinę. 
Mowea podnosi, że niektóre cła ochronne 
zamieniają się u nas w cła fiskalne. Chce- 
my ochrony rolnictwa, ale nie wyzysku lu- 
dności. W chwilach, kiedy nastaje powsze- 
chny nieurodzaj, artykuł 7 położyć może ta- 
mę wyzyskowi przez czasowe zniesienie ceł 
ochronnych, które da się przeprowadzić bez 
wpływania na ceny zboża z przyszłego Żni- 
wa. Mamy nadzieję, że także panowie z tam- 
tej strony Litawy uwzględnią te motywa i 
położą kres wszelkim niesumiennym speku- 
lacyom. (Żywe oklaski z ław polskich, mo- 
wca odbiera gratulacye). 

Z kolei p. Verkauf bardzo ostro napa- 
da na właścicieli wielkich posiadłości. — 
W maju roku 1897 pszenica na giełdzie wie- 
deńskiej kosztowała 7:82—7:85 zł., obecnie 
kosztuje 15*70—15-75 zł. Mąka podskoczyła 
z 14 na 26 zł. W Austryi już w czasach 
normalnych panuje w wielu okolicach głód, 
cóż dopiero w takim czasie nienormalnym, 
jak obecnie. 


Pos. Verkauf w dalszym ciągu powiada, 
że tylko drobna część rolników jest intere- 
sowana w tem, ażeby cła zbożowe zatrzy- 
mane zostały; ludzie mający stałe dochody, 
urzędnicy, są drożyzną ciężko dotknięci. Je- 
żeli Rząd nie zniesie ceł zbożowych, będzie 
to dowód, żeRząd znowu uległ Węgrom. My 
płacimy 70 pre. na wydatki wspólne, w docho- 
dzie zaś z ceł mamy tylko 30 pre. udziału. 
W dalszych wywodach napada mowca na 
właścicieli wielkich posiadłości. 

Następny mowca pos. Gregorig, an- 
tysemita, twierdzi, że tylko żydzi winni są 
temu, że ceny zboża poszły w górę. Mowca 
napada na żydów, porusza także sprawę 
Dreyfusa i twierdzi, że Zola jest skandalem 
dla całego świata, ponieważ chce wyrwać 
Dreyfusa z rąk sprawiedliwości. Mowca 
kończy tem, że należy powiesić dzisiaj 3000 
żydów — a jutro zboże będzie zaraz tańsze. 
(Wielka wesołość). 

Zabierają dalej głos pp. Steiner (anty- 
semita) i Kaiser. 

Godzina pół do czwartej przemawia 
pos. Kaiser. 

Wiedeń, 6 maja. (Depesza pryw. tele- 
fonem). Koło polskie odbyło dziś posiedzenie, 
na którem zajmowało się sprawą dostaw woj- 
skowych i uchwaliło wysłać deputacyę do 
P. Ministra wojny. W skład deputacyi wcho- 
dzą posłowie: Potoczek, Kolischer, Popowski 
i Piepes-Poratyński. 

Pozwolono dalej posłowi Kolischerowi 
przemawiać w Izbie za zniesieniem ceł zbożo- 
wych, posłowi Bogdanowiczowi zaś pozwolono 
postawić w Izbie wniosek nagły o zapomogę 
dla ludności nawiedzonej klęska pożaru w 
Tyśmienicy. (Patrz „Kronika*). 

Wiedeń, 6 maja. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Dziś przed posiedzeniem Izby odbyła 
posiedzenie komisya legitymacyjna. 


Wiedeń, 6 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie Pp. Ministra handlu wydane w 
porozumieniu z P. Ministrami spraw wewnę- 
trznych i oświaty, którem, w uzupełnieniu 
rozporządzenia ministeryalnego z 24 kwietnia 
1895-w sprawie zezwolenia na pracę zarobko- 
wą w niedzielę w poszczególnych katego- 
ryach przemysłu, władze polityczne krajowe 
otrzymały upoważnienie ustanowienia wy- 
jątków od przestrzegania przepisów 0 spo- 
czynku niedzielnym dla ruchu przemysło- 
wych warstatów wzorowych na wystawach. 
służących przeważnie dla celów informacyj- 
nych i pouczających. Zresztą mają być za- 
chowane wszelkie inne postanowienia 0 spo- 
czynku niedzielnym. 

Wiedeń, 6 maja. Dzienniki donoszą: 
Natychmiast po przybyciu do Wiednia otrzy- 
mał Nansen zaproszenie na dzisiaj na au- 
dyencyę u Najj. Pana oraz wielką wstęgę or- 
deru Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 6 maja. Rada zawiadowcza 
dolno austr. Towarzystwa eskontowego po- 
stanowiła z okazyi jubileuszu 50-letnich Rzą- 
dów Najj. Pana utworzyć fundacyę z kapi- 
tałem 100.000 koron dla funkcyonaryuszy 
zakładu, nieuprawnionych do emerytury i dla 
ich rodzin. 

Wiedeń, 6 maja. (Telefonem). Przy- 
był tu dziś margrabia Zygmunt Wielopolski. 

Wiedeń, 6 maja. (Telef) Nansen 
przybył dziś przedpołudniem do Instytutu 
geograficznego, gdzie go owacyjnie przyjęto. 

Klappai (w Czechach), 6 maja. Wezo- 
raj w nocy ziemia osunęła się znowu na prze- 
strzeni 92 centimetrów. | 

Berlin, 6 maja. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że ks. Henryk pruski przybył na po- 
kładzie monitora „Deutschland“ i z okręta- 
mi „Gefion* i „Kaiserin Augusta* do Kiau- 
czau. 

Berlin, 6 maja. (Telefonem). Parla- 
ment niemiecki został dziś zamknięty ob- 
szerną mową tronową. Cesarz Wihelm wy- 
raża w tej mowie parlamentowi podzięko- 
wanie za uchwalenie przedłożeń marynar- 
skich i oświadcza, że Niemcy w wojnie hi- 
szpańsko-amerykańskiej zachowają się neu- 
tralnie. 

Berlin, 6 maja. Sekretarz stanu Thiel- 
mann, odpowiadając na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu na interpelacyę posła s0- 
cyalno-demokratycznego Auera w sprawie 
czasowego zniesienia ceł zbożowych, oświad- 
czył, iż kanclerz państwa nie ma zamiaru 
przedłożyć rządom związkowym zniżenia lub 
zniesienia ceł zbożowych. Obecna wysoka ce- 
na pszenicy jest tylko przejściową. Obawa, 
że blokada portów atlantycko-amerykańskich 
przeszkodzi dowozowi pszenicy, jest przesa- 
dzoną, ponieważ pozostanie zawsze otwartą 
droga przez Kanadę i rzekę św. Wawrzyńca. 
Skoro rolnietwo przetrwało cierpliwie ciężkie 
czasy, to byłoby niesprawiedliwością, gdyby 
dziś nie miało się trochę poratować na wyż- 
szych cenach, które i tak zbyt długo się nie 
utrzymają. Żniżenie lub zniesienie ceł zbo- 
żowych pociągnęłoby za sobą dla rolnictwa 
skutki, których kanclerz rzeszy nie chce 
brać na siebie. 

Sekretarz stanu dodał, że to oświadcze- 
nie odnosi się tylko do stosunków możli- 
wych na razie do przewidzenia. Gdyby po- 
łożenie miało się zmienić, rząd związkowy 


weźmie pod ponowną rozwagę kwestyę poe 
ruszoną w interpelacji. 

W dyskusyi nad interpelacyą, większa 
część mowców podzielała zapatrywania rzą- 
du, a tylko socyalno-demokraci przemawiali 
w duchu interpelacyi. 

Parlament po przyjęciu wszystkich kre- 
dytów dodatkowych, zakończył swoje prace 
i bieżący okres prawodawczy. 

Sekretarz stanu Possadowsky odczytał 
orędzie cesarza z zawiadomieniem, iż mo- 
narcha zamknie dzisiaj parlament w białej 
sali zamku królewskiego. Gdy p. Possadow- 
sky wstał, aby odczytać orędzie, posłowie 
socyalno-demokratyczni opuścili salę. — Po- 
siedzenie zamknięto trzykrotnym okrzykiem 
na cześć cesarza. 

Londyn, 6 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Port-Arthur : Rossyanie wysadzili tu 
na ląd z okrętów sześć dział sześciocalowych 
i ośm ośmioealowych, oraz wielkie zapasy 
amunicyi, a zarazem przystąpili do budowy 
kolei polowej, łączącej forty. 


Wojna. 


Madryt, 6 maja. W Marcii strejkujący 
górnicy urządzili burzliwą demonstracyę prze- 
ciwko podatkom konsumcyjnym. Jak zape- 
wniają, podpalili oni dworzec kolejowy ira- 
tusz. Wojsko interweniowało. Kilka osób jest 
rannych. 

W obwodzie Kartageny ogłoszono stan 
oblężenia. 

Zaburzenia wynikły także w Oviedo, 
Leon i innych miastach. Wszędzie powodem 
podrożenie zboża. 

Madryt, 6 maja. Zapewniają, że z Ka- 
dyksu wyruszą natychmiast na pełne morze 
dwa pancerniki, dwa krążowniki i trzy o- 
kręty transportowe, które otrzymały polece- 
nie wypędzenia Amerykanów z F'ulipinów i 
bombardowania portów Kalifornijskich. 

Madryt, 6 maja. W Izbie dep. uderzył 
Romero Robledo na rząd, czyniąc go odpo- 
wiedzialnym za położenie na Kubiei za klę- 
skę Hiszpanów pod Manilą. Mowca radził 
przewlekać wojnę, bo to może jeszcze ura- 
tować Hiszpanię a w końcu zapowiedział, że 
wystąpi przeciw każdemu podwyższeniu po- 
datków. 

Dep. Silvela oświadczył, że będzie po- 
pierać rząd, gdyby jednak okazała się po- 
trzeba spełni swoją powinność i obejmie 
ster rządów. 

Dep. Uria wystąpił gwałtownie przeciw 
prezesowi gabinetu, oraz ministrom wojny, 
marynarki i spraw zagranicznych. 

Waszyngton, 6 maja. Senatorowie, 
którzy konferowali z Mac-Kinleyem utrzy- 
mują, że Portorico wzięte będzie w przecią- 
gu 48 godzin. Rozkaz szturmowania miasta 
został już wydany — jest to jednak po- 
głoska, która dotychczas nie znalazła po- 
twierdzenia. 

Nowy Jork, 6 maja. Według depe- 
szy dziennika Hvening Post z Cayohuesco, 
trzy krążowniki hiszpańskie oczekują na- 
dejścia amerykańskiego statku „Oregon* przy 
wyspie Barbados. 

Evening Journal donosi, że dwa od- 
działy amerykańskie zaopatrzone w broń i 
amunicyę, wylądowały na Kubie pod osłoną 
krążownika „Wilmington*. Ogień z dział krą- 
żownika rozprószył hiszpańską kawaleryę, 
która uszła, pozostawiając 16 poległych i 60 
rannych. 

Nowy York, 6 maja. Depesza New 
York Worlda z Key West donosi, że poczta, 
którą wiózł „Argonauta“ na pokładzie, zo- 
stała częściowo przeszukaną. Znaleziono wa- 
ż e informacye, według których armia hi- 
szpańska przygotowała koncentracyę w za- 
chodniej części Kuby. Wiadomości o niedo- 
statku panującym na Kubie, potwierdzają 
się. Poczta „Argonauta* zostanie przewie- 
ziona do Waszyngtonu i tam poddana re- 
wizyl. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 6go maja 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
165:90, Węgierskie akcye kredytowe 386 75, 
Akcye anglo-austryackie 158:50, Akcye ban- 
ku Union 297:—, Kredytowe ziemskie 470:—, 
Kredyty 359-50, Akcye kolei południowej 
72—, Losy tureckie 60:60, Akcye kolei 
państwowej 35775, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 297—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:30, 
Akcye tytoniowe 181:—, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:70, Akcye kolei Eben- 
tal 26250, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 230:—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120:60, Akcye banku związkowego 
267—, Rubel papierowy 1-28:—. Węgier- 
ska renta papierowa 99-25, Rimurania 254'—. 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Alai Krechowiecki, 


Nadesłane, 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy: 
4'|, pre. Listy hipoteczne, 
4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 
5 pre. Listy hipot. premiowane, 
4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., 
átl pre. Listy Banku krajowego, 
5 pre. Obligacye Banku kraj., 
4 pre. Pożyczkę krajową, 
4 pre. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
nsjdokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. K. uprz. galic, akc, Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i cddział Tepo ony prze- 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 
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rowego w gmachu bankowym. 


Prapiechsii de Lenwr 
inis 6 maja 1578 
ROTEL EUROPEJSKI 


PP. Jego e. i k. Wys. Areyks. Leopold Fer- 
dynand z Przemyśla, JE. hr. Hibner z Jarosławia, 
JE. br. Golgotschy z Przemyśla, Pułk. br. Pren- 
schen ze Stanisławowa, Pułk. K Nachodzky de Neu- 
dorf z Mostów. 

HOTEL GEORGE. 

PP. St. ks. Lubrmlcsey z Równego, St. książę 
Swidrygiełło-Swiderski z Błoni, JE. A. Kirehham- 
mer i Jen. maj, Panatowski z Jarosławia, K. Horo- 
dyski z Żabińca, K. br. Rostworowsey z Krechowa, 
Jen. maj. Brudermann z Tarnopola. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. A. br. Poceyko z Rossyi, Z. Przyłęcki z 
Krosna, K. Wender z Drezna. J. Głażewski z Kra- 
kowa, H. Pourbaix z Brukseli, O. Wiktorowa z Ka- 
łusza, B. Marik z Pragi. 

HOTEL BELLEVUE. 

PP. M. Oleksiński z Kurylea, W. i. L. Kry- 
łoszowsey z Warszawy, M. Lisieki z Poznania, R. 
Kabuziński z Wrocławia, L. Odyniewski z Mako- 
wisk, J. Angermann z Przemyśla, E Pspst z Czer- 
niowiee, K. Blatt z Krakowa. 


wystawy 1 Luzea. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B.esiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


s 5 a AA o ma 
Lwów, d. 6 maja 1898. płacą żądają | 
walutą austr. 


1. Akoye za sztukę, zł. et. zł. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Bio— 2c 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . .  |]294 — 298 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 0386 — 396 — 

„ kred. gal. po 200zł. w.a {200 — 210 — 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. [200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. |260 — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h.g.50/, wa.wyl.z10%ępr. [110 30 
n n» 1 a/o n 108. W 50 f. 100 40 
n nn åo nn w60 lpo200K. o | 96 50 
„ kraj. 4ta w. a. los. w 511. sofi01 — 
n  „ 44 w. a. los. w 571. »« | 98 — 
Tow. kred.gal.ziem. 49/ę (pierwsza » 
emisya) . . . . . . .<e] 97 80 
Tow. kredyt. galic. ziamsk. 10"/ę s 
ios w 41'/, lat . . -œ f 97 60 
49/, los w 56 lat. -= | 96 90 
o 

III. Obligi za 100 zł. x 
Gal. funduszu propinae. 4/, w.a. * | 98 50 
Bukow. funduszu propin. 5°% w.a. © [102 75 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) ™f102 50 

„© n n 4'0 (3.em.) = 1100 40 
Kolej. lokalne dtto 49/, po 200 kr. | 97 5 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ [102 — 

- „  40/, wa. z roku 1891 = 

> „ 4l, po 200 koron _ 

ZBOKUNISJSN TE 8 20 
Pożycz. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 96 50 
IV. Losy. 


Miasta Krakowa . . . * 
„ Stanisławowa . . 


W. Monety. 


Dukat cesarski . 

Napoleond'or 

Pół Imperiał . . . . 

Rubel rosyjski srerny . 
n „ papierowy 

100 marek niemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 maja 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . je. E 102.10 102.30 
luty-sierpień . . . . . . . . 108.10 102.30 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee 500 a GAMIE IDG 
kwiecień-październik . 10185 102.05 
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W Z Janowa od t/s do 5/, wł. i od 


6 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 


3 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 


Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 


| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 
| Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 


Tarnów od **/ę do */, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z lekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Że Skolego 1 Stryja (z Hrebenowa tylko od *V: 


do "tjs wią- 
eznie) Kałusza, Chyrowa 


| Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowice, Sere- 


thu, Korósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 


| z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


dów na dworzec główny 


| z lekam, Suczawy, Radowiee, Bechometu, Serethu, Kozowy, 


Podwysokiego 
Że Sokala, Belzca i Lubaczowa 
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
"lą do 5006 wł. codziennie 
od te do *5/ę wł. tylko w święta i niedziele 


ii Z Brzuchowie tylko od */ do *0/, wł. i od *6j, do *'/ę wł. 
| Z Brzuchowie tylko od *4 do */g wł. 
jj Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 


Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M. Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od ł⁄ do 8%; 
z Jasła przez Rzeszów 


j| Z Janowa od t/a do %/, włącznie tylko w dnie powszednie 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynice na 
dworzec Podzamuze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 

dworzee główny 


j Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


Że Skolego, Kałusza, Borysławia 


eeen E 


Pociag 


. | osob. 


PRA e I r 


Do 
Do 


Ze Lwowa odchodza: | 


Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwoloczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 


I 

I 
Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Podwoloczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 


Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jaroslaw, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od 74, do *:/, wł. Kałusza, Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od */, do */, wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od *jg do 1], wł. w niedziele i święta 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od !/ do a wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 


o Zimnej wody tylko od js do ttj wł. 
o Brzuchowie tylko od */, do *:/, włącznie 


Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od t/s do fe włącznie tylko w dnie powszednie 

Tekam, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wxoeławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 
Labotrez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do */, wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 


o Tarnopola z dworca Podzamcze 


Janowa od 1/5 do *:/ i **/, do 30, wł, codziennie; od *, 
do *5/, wł. w niedziele i święta 

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Ghabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworea głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłnstemi ramkami 


ZZ | | 


bw. Cennik- -= | 


UWAGA :$0zas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie 12 godz. w ezasi 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


e środkowo - europejskim 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym, 


płacą żądają płacą żądająa , płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50 | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 z}. 6pr. —.—  —.—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.40 11.— 
R „n 1860 po 500zł. wa.5pr. 143.— 14350 + 2 „AK PA ag 4pr. —.--  —.—| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 21—  39.— 
„n 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.50 16v.75 n w a „ 1898, 200kor.4pr. 97.70 98.70] Salma 40 zł. mk. ... . . . . 83.50 84.50 
5 „ 1864 po 100 zł. . 196.75 197.95 „ obl prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.50 9y.50] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29.25 
, 1864 po 50 zł. . . 19675 19775] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . 79.50 60.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 100zł. 4 pre. . -/. . - « . 96— 96.60 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . 50.— 54.— 
zł. 5 pre. . . . . . . . . . 149.— 150.—] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— == m » Tryestu100zł.mk.4'/,pr. 1622— —.— 
4 r r Pożycz. serb. prem. za 100 frank.2 pr. 35.50 36.50 Rn „n 50 zł. pr .~ 13.—  76.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 60.75 61.25 Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 9.—  62.— 
reprezentowanych krajów koronnych). 1 f a > WE Gahankć w 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zee, Oni . hipot. i listy dłużne i ye Be sukę): , 
zą 100zł. 0) « «w 12lf0 12180 (za zł. Nom.). Banku Anglo-austr. 120 zł. . 158.50 159.— 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*Jspr. —.—  —.=| Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1415.— 1425 — 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 10190 102.10] Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.70 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.10 358.60 
A »  „ Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.50 121.50 Węg. banku kredyt. 200 zł. . 385.—  386.-- 
C. Obligacye kolejowe. S sim » > opri UG „SGO pat austr, tow. esk, 500 zł, Ua 760.— 
Kol. Areyks. Albrecht: r i _—| Bukowiński zakł.kred.ziem.los.4pr. 105— 10525] Gal. banku nipot. 200 zł. . . . . = PEB 
a REMA a ozało %.10 100 m. ao a n ospr. 9660 9%] n p dlahandlui przem 300z}. ——  —— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—} Gal.akce. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.50 111.40 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 229— 229.50 
za 200 zł. mk. 55/4 pr.(ostemp pom n  „ los. 50 lat 4, pr. 100.45 10145] n»  Austro-węg. 600 zł.. . . . 8l4- 915 — 
akcye) Wake F a 190— 1206] r 5 w» » „ 60 lat za 200 n , Związkow.(Unionbank) 200zł. 296.5" 297. — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za i A Koron A prio < a 9a TTO Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— 13 1.80 
t00 2k Ar PES W. 128.— 129.-- į Gal. Tow. kred. piena an Oe a F 98. Zivnostenska banka 100 . . . . 129.2u 13v.50 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. do n U RO OŁAWA E k iebi 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.45 100.45 non n » 4 proatara . OTO 98.35 FI "SkA P T pi ci 
Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. n Ro. p n 4pr.zaQ00kor. 96.40 97.40] Buk. kòl. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212. 
(ostempl. akcye) 5 pr. 211.59 212.50 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. e. „ akcye zakład. 200 zł. —— —.— 
i Aila pr. 51%, lat zwrotne . 100.80 101.80| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3515.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe |. Banka krajowego oblig. komun. 2 Paray Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.— 
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Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
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Zlecenia z prowincji wykonywamy odwrotną pocztą. 


ymiany. 
5 


Licytacye. 


L. 495 | (2923 3—3) 
i W Sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
ga. ake, Banku hipotecznego we Lwowie 
Przeciw Izakowi Hoffmanowi Jeny i Nuchi- 
ETH Hoffmanowi Jony o zapłatę 4250 koron 
aj koron. 52 gr. z przynależyt. od- 
ri ie się w 6. k. sądzie powiatowym w Ho- 
„cene publiczna egzekucyjna sprzedaż po- 
jaadłości dłużników wyk. bip. 279 ks. gr. gm. 
T Olchowiec położonej w dwóch terminach 
ma əl maja 1898 i dnia 30 czerwca 1898 
0 10 godz. rano. 
Cena wywołania 163180 koron. 
Wadyum 16318 koron. 
nie pocz, pierwszym terminie sprzedaną zosta- 
s posiadłość za cenę wywołania lub wyżej 
na drugim nawet niżej takowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 15 października 1897. 


L. 20879 "=>. «(2807%03--8) 


OBWIESZCZENIE. 

dowi 3 celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 

SRG onserwacyjnych na gościńcach pań- 

wii p w bocheńskim okręgu budowniczym 
atach 1898, 1899 1 1800 odbędzie się dnia 

ii maja 1898 w e. k. Starostwie w Bochni 

icytacya ofertowa. 

=" Koszta fiskalne budowli dostawy szutru 

Jtonać się mające w r. 1898 wy NOSZĄ : 

w sekcy; ; zł. et. 

cyi drogowej Bochnia nr. I. 3.079 63:/, 
u » Bochnia nr. II. 5.284 29 , 
14.432 49 „ 


— 


n n 


n Gdów . . 

n Lipnica * 3.957 92 n 

w i Razem 367% 883) 
kA arunki przedsiębiorstwa, spis cen jed- 
ks s MR kosztorys sumaryczny budowli 
urzęd 1898 przejrzane być mogą w godz. 
$ e Re w wymienionem e. k. Starostwie, 
bae akże w wyż oznaczonym dniu naj- 
być sa godz. 12 w południe wnoszene 
urzęd ają oferty sporządzone na blankietach 
dziej, Sh których Starostwo bezpłatnie u- 
i śr zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
zde adyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, 
mj rażeniem opustu z cen fiskalnych jed- 
owych nie tylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecie, na właści- 

e miejscu podać sekcyę drogową,! i ofia- 
Ar opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
adnych dopisków, wreszcie położyć datę 
po > Ais, imieniem i nazwiskiem. 
wnoszone być mają na każda 

R o ih osobno, jeżeliby ii ofelia 
imowała a sekcyi drogowych, wtedy 
re Ba lub nadwyżkę cən 
->2a8] sekcyi drogowej osobno, 

albowiem Zatwierdzenie ofert mash bez- 


drog owych. ug foszczególnionych sekcyi 


ue nie sporządzone na blankietach 
jaj: JE ae e jakiekolwiek do- 
arentowi zaraz przez; komis 
tern "adzającą hejtacyę zwrócone, zaś po 
jacy 1 nie będą oferty przyjmowane. 
a - K. Namiestnictwa 
*wów, 30 kwietnia 1898. 


(2927 3—3) 
powiatowy w Zborowie po- 
ści, że w eelu zaspokojenia 
0warzystwa zaliczzowego W 


+ owie w kwocie 150 zł i 
się w A i | zł, z pn. odbędzie 
czerwca Jggą Aniu tegoż sądu w dniach 7 


8 lipca 1895 każ a 
o pea ażdym razem 
opuści rano publiczna przymusowa sprze- 
gminy w objętych whi. 366, 367, 1496 
stanowiących. a własność Tymka Hnatów 
na wywołania wynosi co do ciala 
63, 5605; 610 zł, co do ciała hip. lwh 
200 zł, Ateo i co do ciała hip. lwh 1496 
terminie nia SIWA sprzedaż na pierwszym 
56 zł peja ustanowiono na kwotę 61 zł, 


Kuratorem niewi ierzcieli hi 
w *m niewiadomych wierzcieli hi- 
rowie, ych doktor Nagier adwokat w Zbo- 
ciąg e warunków  lieytacyjnych, wy- 
KE H óczny j protokół oszacowania wolno 

Jrzeć w sądzie tutejszym. 


borów, 31 grudnia 197, 


L. 506 
4 Ma (2945 2—3) 
1898 o r iae: 28 maja 1893 ; 20 czerwca 
sądzie e 10 rano odbędzie się w tut 
lk 211 jw SOWA sprzedaż realności pod 
lwh. 49g 7" 242 i 120/480 części posiadłości 
= > W Jordanowie położonych Maryan- 
Eleonory Kukli, 


Pauliny Kukli 
a Kukli į Józefa Kukli własnych 


aprzyw. galic. Zakładu kred. 
Z widacyi we Lwowie o 24 rat 
Cans po 12 zł. a. w. z pn. 
wywołania 420 zł. i 125 zł. 
Fe 42 zł. i 12 zł. 50 et. 
a powyższa nastąpi na pierw- 


sA PEAP, 
ER 


szym terminie lieytacyjnym tylko za lub wy- 
żej cen szacunkowych a na drugim terminie 
także niżej takowych, jednak nie niżej 1;8 
części sum wywołania. 

Reszię warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania sprze- 
dać się mających posiadłości przejrzeć można 
w registraturze tutejszej. à 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowicny jest c k. notaryusz pan Pioir 
Michatek z Jordanowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 81 grudnia 1897. 


L. 4245 (2943 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Towarzystwa Zaliczkowego w Jaśle w 
kwocie 340 zł. z pn. odbędzie się w dnia 
24 maja 1898 i 28 czerwca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem przymuso- 
wa sprzedaż realności whl 447 ks. gr. gm. 
Frysztak objętej Dawida Steppler własnej. 

Cena wywołania wynosi 1200 zł. 

Wadydyum 120 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

Inne warunki licytacyjne jakoteż wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w kancela- 
ryi tus. sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator c. k. notaryusz we Frysztaku 
p. Antoni Rużamski.; 

Frysztak, dnia 20 listopada 1897. 


L. 15588 (2840 2—3) 

W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 czerwceajci 12 lipca 1898% 
licytacya realności wyk. hip. l. 43 i 4/8 czę- 
ści realności według wyk. hip. 622 gm. Ma- 
nastersko Józefa Bybluka własnej na rzecz 
Mordka Engla pto 63 zł. 50 et. z pn. z tem 
że realność na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej a na drugim za ja- 
kąkolwiekbądź cerę sprzedaną zostanie 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg takularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratora adw. dr Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 10 października 1897. 


L. 9583/97 (2822 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 28 czerwca i 28 li- 
pca 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tut sądzie odbędzie się 'icytzeyjna publiczna 
sprzedaż 4/15 ezęści realności whl. 371 ks. 
gr. dla gm kat. Fedorówka objętej Jana Woł- 
kowieza syna Macieja wlasnych celem zaspo- 
kojenia wierzytelności lzaka Lichtiga w kwo- 
cie 80 zł. 

Cenę wywołania stanowi 240 zł. 

Wadyum kwota 24 zł. aw. 

Ekstrakt hipoteczny protokół oszacowa- 
nia i dalsze werunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze 

Dukla 6 listopada 1897, 


L. 6088/97 (2759 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Izaka 
Karpfa w kwocie 40 zł. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 7 czerwca i 7 lipca 1898 
każdyra razem o godzinie 10 rano publiczna 
lieytacya połowy realności Nr. 176 w Nie: 
nadówce wykazem hipotecznym Nr. 176 objętej 
Marcina Ożoga własnej. 

Cena wywołania 385 zł. 

Wadyum 38 zł. 50 et. 

Protozół o zacowania, wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć, 

Kuratorem wierzycieli jest P. Rawmpelt 
notary usz w Sokołowie. 

C. k Sąd powiatowy. 
Sokołów, 18 października 1897. 


L. 11468,97 E. 127/98 1 )2823 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje do 
wiadomości że dnia 30 czarweai dnia 28 lipca 
1893 każdym razem o godz 10 rano w tut. 
sądzie odkędzie się egzekueyjna publiczna 
sprzedaż realności iwh 410 i 3/13 części re- 
alności lwh. 887 ks. gr. gm. Rogi objętej Waeła- 
wa Uliasza własnej celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Samsona Wasserstruma w kwociei 
228 zł 50 et, aw. 

(Cenę wywołania stanowi kwota 3810 
zł. aw. 

Wadyum 381 zł. aw 

Ekstrat hip. protokół oszacowania 
dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tut sąd. registraturze. 

Dukla, 22 grudnia 1897. 


Gazeta Lwowska Nr. 103 z dnia 7 maja 1898. 
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L. 13263 (2968 1—3) 

W celo wydobycia na rzecz Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Przemyślanach kwo- 
ty 66 zł. 68 et. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Pawła Zadorożnego należącej real- 
ności whl. 390 ks. gr. gm. Borszów objętej 
na 4880 zł. ocennionej w dniu 28 maja 1898 
i 28 czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 
rano z tem, ża na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
ua drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tut. regi- 
straturze przejrzęć. 

Kuratorem wierzycieli jest pan Aleksan- 
der Zaleski z Przemyślan. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany 12 grudnia 1897. 


L. 13749 (2969 1 --8) 

W celu wydobycia na rzecz Herscha 
Imbera kwoty 34 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie epzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Wilhelma Zukowieckiego należą- 
cej realności whl 150 ks. gr. gm. Krościenko 
objętej na 1280 zł. ocenionej w dniu 28 ma- 
ja 1 28 czerwca 1898 kazdym razem o godz. 
10 z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10*/jeeny szacunkowej 

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli pan Aleksander 
Zaleski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 29 grudnia 1897. 


L. 2686 (2970 1-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
stowarzyszania oszezędności i pożyczek w Ra- 
domyślu w kwocie 150 zł. odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu dnia 6 czerwea 1898 i 
dnia 6 lipca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
egzekueyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności whi. 228 ks gr. gm. kat. Da- 
brówka wisłocka objętej dłużniczki Maryanny 
Majowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 370 zł. w. a. 

Wadyum 37 zł. 

Warunki lieytaczjne przejrzeć możea w 
registraturze sądowej : 
Kuratorem niewiadomych 
jest Władysław Krasieki c. k. 
Radomyślu. 

Radomyśl, daia 5 maja 1897. 


wierzycieli 
notatyusz w 
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(2934 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Bobree rez- 
pisuje konkurs na posadę inżyniera z 
roczną płacą 1600 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 zł. 

Podania o powyższą posadę winny 
być zaopatrzone w następujące doku- 
menta ; 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo z ukończonych nauk 
iechniczaych i złożonych egzamiaów 
rządowych, 

3. świadectwo z odbytej jednoro- 
cznej praktyki przy budowie dróg i 
mostów, 

4. Swiadectwo dostatecznej znajo- 
iności dotyczących przepisów admini- 
stracyjnych jakoteź języków krajowych, 

5 świadectwo zdrawia, 

s, currieniam Viiae. 

Poszda nadaaąg zostane na razie 
prowizorzeznie a po roku nienagannej 
służby, może nastąpić stabilizacya, do 
której jest yrzywiązsne prawo do eme- 
tytury i do poboru czterech dodatków 
pięcioletnich po 150 zł. 

Podania należy wnosić do Wy- 
działu powistowego w Bobrce najdalej 
do 1 czerwca b. r. 

Z Wydziała Rady powiatowej 

Bobrka, dnia 1 maja 1598. 


(2948 2—3) 


L. 1225 


L. 230/08 
KONKURS. 
Dwóch z nową manipulacyą sądową do- 
brze cbznajomionych dyetaryuszy przyjmie za- 
raz tut. sąd. 
Miesięczne wynagrodzenie do 30 zł. 
Podania należy udokumentować. 
Ulanów, 80 kwietnia 1898. 


aB ww 


To 


L. 4552 


(2955 1—3) 


KONKURS. 

Celem obsadzenia nowoutworzonej posa- 
dy c. k. weterynarza powiatowego, ewentual- 
nie drugiej opróżnić się mającej posady w ran- 
dze XI. klasy z systemizowanymi dla niej 
poborami, względnie jednej lub więcej posad 
oglądaczy zwierząt i płodów zwierzęcych, roz- 
pisuje się konkurs z terminem do 20 maja 
1898 r. 

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo- 
ne w metrykę urodzenia, w dowody kwalifi- 
kacyjne wymagane rozporządzeniem ministe- 
ryalnem z 21 marca 1873( Dz. u. p. Nr. 87) 
oraz w dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum e. 
k. Namiestnictwa, a mianowicie kompetenci bę- 
dący w służbie publicznej w drodze służbo- 
wej inni przez właściwe e. k. Starostwa, a 
we Lwowie i Krakowie przez miejscową e. k. 
Dyrekcyę policyi. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. II. 37/97 8, IL. (2871 2—3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastr. Trzebionka, w 
okręgu sądu powiatowego w Chrzanowie po- 
łożonej, przez dopisanie na karcie A. wykazu 
hipot. 1. 227 obejmującego realność firmy 
„Rafinerya nafty kr. Andrzeja Potockiego i 
spółki w Trzebini“ parceli gruntowej 1. 1479 
dotąd w żadnej księdze gruntowej niewpisanej, 
tudzież parcel gruntowych 1. 1908/2 i 1904 
dotąd dobro publiczne stanowiących, zostały 
wygotowane i że te uzupełnienia poczynając 
od dnia 1 maja 1898 będą mieć skutek wpisu 
hipotecznego, że od dnia powyższego wolno 
ten uzupełnicny wykaz przeglądać w sądzie 
powiatowym w Chrzanowie, jak również że ad 
tegoż dńia wszelkie noweż prawa własności, 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości tym wykazem 
objętej, jedynie przez wpisanie do tegoż wy- 
kazuj może być nabyte, ograniczone, prze- 
niesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem sprostowaweze 
postępowanie celem ustalenia powyższego wy- 
kazu odnośnie do uskutecznionych w nim 
uzupełnień. 

Sad krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego nowego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenia ciał hipotecznych lub w jakikądź inny 
sposób nastąpić miała. 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w ten wykaz, lub do 
ej części jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
potecznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już tamże wpisane nie zostały; 
aby z temi prawami zgłosili się do sądu po- 
wiatowego w Chrzanowie, najdalej do dnia 
1 września 1898, gdyżj prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w nowym 
wykazie zamieszezonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonym, ani do pierwotnego stanu przy- 
wrócenym; a od obowiązku zgłoszenia się w 
tym terminie z pomienionemi prawami, lub ro- 
szczenią nie; uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już może wpisane w 
dawniejszej księdze lub było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej. 

Kraków, dnia 13 kwietnia 1898. 


TAPT 
L. 1/98 (1) (2835 8—38) 
Jędrzej Seneczko z Brzuski uznany został 
marnotraweą, kurator Władysław Grando- 
wski z Brzuski, 
C, k. Sąd powiatowy w Birczy. 
Oddział I dnia 18 lutego 1898. 


L. 42087 (2906 3—38) 
Melania Katarzyna 2 im. Kurniewicz uz- 
nang została umysłowo chorą a kuratorem tej- 
że mianowany Ignacy Kurniewiez, 
C. k, Sąd powiatowy m. d. S. I. 
Lwów, dnia 27 czrewea 1897. 


L. 9245/96 
Nikiefor Szłemko 
uznany marnotrawcą. 


(2857 3—3) 
Mikołaja z Bekłełui 


Kuratorem ustanowiony Fedor Rylak 
gospodarz z Bekłełui. 
C. k. Sąd powiatowy. 
W Sniatynie, 4 września 1898. 
L, 8/98 (2) (2844 3—3) 


Stanisław Chlebowski z Brodeł uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratoram Wojciech Tabin z Brodeł. 
0. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach. 
Oddział I. dnia 26 marca 1598. 


L: 10522 (2993 8—3) 
Michał Zakowicz, syn Jana z Oknian zo- 
stał uznany za marnotrawcę; kuratorem usta- 
nowiony Luliana Zakowicza z Oknian. 
C. k Sąd powiatawy 
Tłumacz, 8 listopada 1897. 


L. IV. 177/97 (4) (2847 3—3) 
Fedia Kalicińskiego i Maryę z Kaliciń- 
skich Romasiową z Niemirowa uznano mar- 
notrawcami, kurator ich p. Antoch Pisarow- 
ski z Niemirowa. 
Niemirów, 20 kwietnia 1898. 


P. 225/98 (1) 2898 3—3) 
Iwan Tymczyszyn Michała z Targowicy 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem Fedor Romannik. 
C. k. Sąd poziat. Oddział I. 
Ottynia, 30 kwietnia 1898. 


L. IV. 145/95 (1) (2885 3—3) 
C. k Sąd powiatowy w Przemyślu o- 
głasza, że zawieszoną nad uznanym nearnotraw- 
cą Fedkiem Kisieliczkiem rolnikiem z Popo- 
wie kuratelę uchylił. 
Przemyśl 30 marca 1898. 


L. 7700/96 (2895 3—3) 
Michał Cholina ze Sułkowie uznany z 
powodu choroby umysłwej za bezwłasnowol- 
nego, kuratorem dlań Franciszek Gaweł ze 
Sułkowice ustanaowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 29 marca 1897. 


L. 3/98 (4) (2886 3—3) 
Władysław Pilszak leśniczy w Jabłoni- 
cy polskiej uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem dlań ustanowiony Teodor Kurz 
w Morochowie. 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
Oddział. I dnia 23 marca 1898. 


L. IV. 898/97 (2/98) (2894 2—3) 
Iwan Biłas uznany marnotrawcą,, jego 
kuratorem Danyło Salamin obaj z Bilcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 12 marca 1898, 


P. V. 42/98 (3) (2951 1—3) 
Katarzyna Nyczaj uznana umysłowo cho- 
rą, kuratorem tejże mianowany Antoni Petry- 
kiewicz. 
Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 30 marca 1898. 


P. 87/98 (1) "z (2944) 
Pańko Tisteczko z Wierzbian uznany za 
marnotrawcę P. 87/98 (1). Ne 
Kuratorem Fedko Budko z Wierzbian. 
O. k. Sąd powiatowy Oddz. I. 
Jaworów, dnia 6 masca 1298. 


L. V. 22/896 (2) (2941 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach po- 
daje do wiadomości, że kuratela nad Włady- 
sławem Trzeszczkowskim z Radoczy ts. u- 
chwałą zdnia 4 stycznia 1870 1.5081 rozeiąg. 
niąta zostaje zniesioną 
Wadowice, 5 kwietnia 1698. 


L. 2/98 (4) i (2949) 
Walęnty Wylegała z Sierczy umysłowo 
chorym, kurator Marcin Wylęgała z Sierczy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 27 kwietnia 18 8. 


L. 12405 (2942 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie uz- 
naje Pałańkę Perepiczka z Dytiatyna za głup 
kowatę i męża tejże Andrucha Perepiczka jej 
kuratorem ustanawia. 
Bursztyn, 27 listopada 1897. 


P. V. 76/98 (5) (2974 1—3) 
Tadeusz Kazimierz Czerwiński uznany 
zstał umysłowo niedołężnym, a kuratorem te- 
goż mianowany p. dr. Adam Czyżewicz. 
C. k. $ąd powiatowy ©. I. 
Lwów, 26 kwietnia 1898. 


L. 8846 (2971 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starej soli uz- 

naje Michalinę Kwistek z Chyrowa nie włas- 

nowolną, Kurator Karol Kwistek z Chyrowa. 
Staraśól dnia, 18 grudnia 1897. 
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L. IV 470/97 (2) 
Mikołaj Hładki z Orowego umysłowo 
chorym kurator jego Pawło Hałyn. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Drohobycz, 15 kwietnia 1898. 


Unadłości 
UDAUTOŚCI. 
L. S. 9/98 (1) (2956 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako kandlowy w 
Krakowie, na zasadzie $. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Mojżesza 
Langrocka nieprotokołowanego kupca w Kra- 
kowie ulica Dietla a miancwicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj- 
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśnickiego s tymezasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Maurycego Mandelbauma z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Józefa Steinbergera. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
ne terminie d. 16 maja 1898 przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział! wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy, wzywa tych wierzy- 
gieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 15 lipca 
1898 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 12 sierpnia1898 ə» 
godzinie 10 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego Nr. 2 oznaczonym wywierzytelniii 
i swoje wnioski co da oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych prstensyj poczynili. 

Wierzysielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuźa prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokiadają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni sz przy 
zgłoszeniu wymienić pełneraccnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym, bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielum rzeczonym na ieh niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępows- 
nia konkursowego, umieszezons będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej”, 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzę- 
cielsmi. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 maja 1898. 


L. 3625/95 (2959) 

Zasiadarciam wszystkich wierzycieli kon- 
kursu Abrahama Reissa z Drohobycza, że do 
wniesienia możliwych uwag przeciw przed- 
łożonemu przez zawiadoweę tej masy kon- 
kursowej projektowi rozdziału zakreślony jest 
termin do dnia 14 maja 1898 zaś do rczprawy 
nad tymi uwagami wyznaczona jest audyercya 
na dzień 24 maja 18:8 o godzinie 10 rano. 

C. k Sąd obwodowy 
Sambor, dnia 26 kwietnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. cz VI. 171/97 98 (2) (2157 2—8) 
C, k. Sąd powiatowy w MKozowie za- 
wiadamia Annę Litwin, z życia i miejsca po- 
bytu nieznaną, że dla tejże w sprawie ta- 
bularnej Fedka Pachołek o wpis prawa wła- 
sności do ciała hip 1. 66 gminy Cecory Piotr 
Turczyn kuratorem ustanowiony został. 
Kozowa, O. I. dnia 16 marca 1898. 


L. ez. VIII. 1464/97 (4) (2883 2—3) 

Przeciw Motiowi Schwitzer, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu otwadowego jako handlowego 
w Tarnopolu przez Mendla Kocha pozew o 
zapłacenie sumy weksiowej 3 zł. 50 et. austr. 
waluty. 

Uchwałą z dnia 7 kwietnia 1898 wy- 
znaczonym zosta! w tym sporze do wniesie- 
nia dupliki i sporządzenia aktów termin na 
dzień 24 maja 1598 godz. 9 rano. 

Celem strzeżania praw Motia Schwitzer- 
ustanawia się pana adw. dr. Parnassa w Tar 
nopolu kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Schwitzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwod. jako handi. w Tarnopolu. 

Oddział II., dnia 7 kwietnia 1898. 


(2964 1—3) | 


L. 40.901 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Staróstw, przedłożonych od 27. kwietnia do 3. maja 1898. 


Powiat 


Epizoocya 


Bochnia 
Buczacz 
Kamionka 
Przemyślany 
Skałat 
Stanisławów 
Tłumacz 


Nosacizna Połonice 


Uzin (ob 


Horodenka 
Kałusz 
Krosno 
Sniatyn 
Stanisławów 


Mościska 


Miejscowość 


Krzyżanowice wielkie (Smyków,) Niedory stare. 
Potok złoty (ob. dw.). 
Sokole (ob. dw ). 


(ob. dw.). 


Mołezanówka (ob. dw.). 
. dw.). 
Przeniczniki (ob. dw ) 


Okno (ob. dw.). 
Dorpotów (ob. dw.). 
Dobieszyn (ob. dw.). 
Hańkowce (ob. dw.). 
Wołezyniee (obw. dw.). 


Brody Sznyrów. 
Buczacz Ladzkie. 
Horodenka Rakowiec. 


Radochońce (ob. dw.). Słomianka. 
Jawornik, Skomielna czarna, Wola radziszowska. 


Zamek (ob. dw.). 


Kleszczowna, Pomonięta, Zagórze knihynieckie. 


Poznanka gniła (ob. dw.) 


Stare, Maryampol. 


Borodczyce, Choderkowce, Sokołówka. 


Myślenice 
Podhajce Burkanów, Uwsie. 

Pomor świń | Rawa Parypsy, 
Rohatyn 
Rudki Hołodówka. 
Skałat 
Sniatyn Karłów (ob. dw.). 
Stanisławówj Konczaki 
Zaleszczyki | Lesieczniki. 

| Bóbrka 

Nowy Sąez| Rożnów (ob. dw.). 
Rohatyn Potok. 


Zaraza pyskowa 
i racicowa 


Strzyżów Kobyle. 
Wadowiee 


Zbaraż 


I 
Ropczyce | 


Brzeżany 


Nagoszyn (ob. dw.). 


Borek szlachecki. 
Klebanówka. 


Słoboda (ob. dw.) 


Buczaez Rusiłów. 
Jasło Sieklówka dolna, Skalnik. 
Parchy Mielec Duleza Wielka. 
Rohatyn Bolszowee. 
Sniatyn Podwysoka. 
| Tłumacz Dolina (ob. dw.). 
-- ZOZ EEEE 
Wścieklizna | Lwów | Falkenstein 
Z c. k. Namiestnictwa. 
1 t (M) (2853 3—38) | Lwowie przez p. Julię ze St-pnowskich lo 


C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za- | 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Wi- | 
ktoryę z Bernadzikowskich Dębską iż w spra- 
wie Antoniny Bernadzikowskiej o wpis prawa 
własności i 1/6 części realności lwh. 117 ks. 
gr. Lipnica murowana dotąd Wiktoryi Dęh- 
skiej własnej na jej rzecz, że ustanowił dla tejże 
kuratorem Szymona Piotrowskiego i temuż 
doręczył rezolucyę z 18 kwietnia 1898 1. ez. 
117 Lipnica murowana (1) dla niej przezna- 
czoną. 

Wiśnicz, 28 kwietnia 1898. 


L. i4 (2768 2—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego, ktoby posiadał wystawioną przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie poiicę, z daty Kraków, 8 paź-| 
dziernika 1892 Nr. 26869 zabezpieczającą Ro- 
manowi Bogusławowi Łapińskiemu, kapitał | 
5000 zł. po jego śmierci, okazieielowi ` policy | 
płatny, aby police powyższą w przeciągu 1 roku, | 


Teodorowską 20 Golezewską pozew o uznanie 
ugody z 28 lutego 1863 za nieważną i za- 
přatę 817 8/10 + holenderskich. 

Na podstawie pozwu z 23 listopada 1897 
l. 78414 wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 20 maja 1898 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie sala roz- 
praw nr. 22. i 

Celem strzeżenia praw pozwanego pana 
Stanisława Ochockiego ustanawia się p. adw. 
dr. Józefa Piątkowskiego we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddz'ał II., dnia 28 kwietnia 1898. 


L. E 87/98 5/1 (2885 2—3) 
Zawiadamia się nieobeenego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Ebera Kraushaar, że 


6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia | w sprawie licytacyjnej Pinkasa Apfelgrin ze 
licząc, tutejszemu sądowi tem pewniej okazał, i Stryja przeciw niemu pto 330 zł. 91 ct. aw. 
ile że na powtórne żądanie podającej Dyrekcyi ; z pn. sp zedaź protokołam KH 37/98 2 zaję- 


Towarzystwa takowa za umorzoną uznaną z0- | 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 19 marca 1998. | 

| 

L. 42/97 (10) (2787 2—3) ` 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za-. 
wiadamia nieznanych z miejs'a pobytu Ra- | 
chelę Lajè Flaumcwą, Cing Brennerową, A- i 
brahama Heckera, Neche Baderową i Hanę' 
Felberową, że w dniu 16 maja 1896 zmarł 
w Tarnowie bez pozostawienia ostatniej woli, 
rozporządzenia ojciec ich Mojżesz Hecker, i 
wzywa się ich, aby się w przeciągu jednego 
roku do spadku zgłosili, i oświadczenie do 
spadku zgłosili, i oświadczenie przyjęcia tegoż 
wnieśli, gdyż inaczej spadek zdeklarowanymi 
spadkobiercami i ustanowionym dla powyż wy- 
mienionych kuratorem drem Wilhelmem Hoch- 
bergiem adwokatem w Tarnowie przepro- 
wsdzonym zostanie. 

Tarnów, 26 lutego 1898. 


L. cz. Og. II. 29/98 (6) (2981 2—8) 

Przeciw Stanisławowi Ochoekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego cywilnego we 


tych ruchomości egzekuta na dzień 16 maja 

1898 o godz. 19 prz*e poł. rospisano. 
Kuratorem powyższego ustanowiono dr 

Kleinberga w Bolechowie, który tak długo 

nieobecnego zastępywać będzie na jego koszt 

i niebezpieczeństo aż sam czynnie wysiąpi 

lub wymieni pełnomocnika. 

Z e. k. Sądu powiatowego w Bolechowie. 

Odizłał I, dnia 11 marca 1893. 


L. IV. 132/96 (1) (2845) 

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
zawiadamia, że 7 grwinia 1831 zmarł w Krze- 
szowieach Jan Sknejński bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pob;tu ustawowego spad- 
kobiercy Antoniego Skneińskiego sądowi wia - 
domem nie jest, przeto wzywa się go, aby 
w ciągu roku od daty zgłosił się w sądzie, 
wmiósł deklaracyę spadkową, gdyż inaczej 
pertraktacya spadku przeprowadzoną będzie, 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ustano- 
wionym dła niego kuratorem dr. Bąkowskim 
adwokatem w Krzeszowicach. 

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

Oddział I., dnia 12 kwietnia 1898. 


L. II. 137/76 (1/V.) 

C. k. Sąd oawodowy ogłasza, że dla 
nieznanego obecnie z życia i miejsea pobytu 
Teodora Borowskiego uprawnionego do pod- 
jęcia depozytu w sprawie indeminizacyjnej 
dóbr Siemiakowee nad Prutem, względnie jego 
spadkobierców adw. dr. Teofil Dębieki w 
Kołomyi kuratorem został ustanowionym. 

Z e k. Sądu obwodowego 

Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1898. 


L. ©. I 51/88 (1) (2924 2—8) 

Przeciw Wawrzyńcowi Augustynowi z 
Jaświn ad Pilzno, któreco miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
powiatowego w Pailznie pozew o zniesienie 
współwłasności do realności Iwh. 86 ks. gr. 
gm. Jaźwiny objętej przez przymusową licy- 
tacyę. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie rozprawę ustną na dzień 
2 czerwca 1898 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa- 
wrzyńca Augustyna ustanawia się dlań ku- 
ratorem adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewicza 
z Pilzna. 

Kurator ten będzie zestępywać w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. || 

©. k. Sąd powiatowy w Pilanie 
Oddział I, dnia 26 kwietnia 1898. 


(2967 1—3) 
Przeciw llkowi Rydzaniezoówi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony: Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Muszynie 
przez Domieełę z Cymblaków Rydzanicz po- 
zew o własność i wpis prawa własności po- 
łowy realności pod lk. 100 w Mochnaczce 
wyżnej. 


L. 8 


(2856 2-—3) | 


Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 31 maja 1898 
w tymże sądzie , 

Celem strzeżenia praw kuratorskich u- 
stanawia się pana Wania Hujniaka w Mo- 
chnaczce wyżnej kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie 

Oddział II.. 8 marca 1898. 


L. cz. Cb. II. 362/388 (2) (2:66) 

Przeciw Aleks ndrowi Moryto ze Słupea, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e k sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Józefa Majewskiego w Stupeu 
pozew o 20 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 31 maja 1898 o godziaie 10 rano 
w biurze Nr. 13 w tymże sążzie. 

Celem strzeżenia praw Aleksandra Mo- 
ryto ustanawia się pane dr. Wiktora Szancera 
aowokata w Dąbr wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzi: Ale- 
ksandra Moryto w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lu» pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

Oddział II., dniz 20 kwietnia 1898. 


L. uz. ©. IL. 39/98 (1) (2965) 

Przeciw Piotrowi Krawczykowi z Brze- 
Źniey, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Szczepana Wójcika w Brze 
nicy pozew o 76 zł. 50 et. a. w. z pn. - 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 25 maja 1898 o godzinie 10 rano 
W biurze Nr 18 w tymze sądzie. 

Celem strzeżenia praw Piotra Krawcezy- 
ka ustanawia się pana Jana Kaczora w Brze. 
nicy kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie Piotra 
Krawczyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy w Dąbrowie 

| Oddział II., dnia 18 kwietnia 1898. 


Firm. 56/98 (2878) 
; C. k. Sąd obwodowy jeko hazdlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm po- 
Jedynczych firmy Jakób Laagsam której uży- 
wa jako hzndlarz weglami kamiennymi ispa- 
owymi w Gorlicach a k'óra tenże w ten opo- 
Sob podpisywać będzie, że swoje nazwisko: 
„Jakób Langsam* skreśli. 
Jasło, 19 marca 1898. 


0.1 4/98 (1) (2797) 
, Przeciw Antoniemu Chlastawie, którego 
= Wiejee pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e, k. sądu powiatowego w Łańcucie 
Przez Mojżesza, Stosvogla ksrezmarza Smolerzy- 
nach pozew o zapłatę kwoty 100 zł. w. a. 
2 dostawie pozwu z dnia 6 lutego 1898 C. 
- 4/98 (1) przez Mojżesza Stosvogla karczma- 
rza w Smolarzynach przeciw Antoniemu Chla- 
1 wie z miejsca pobytu  niewiadomu pto 
100 zł. w. a. wniesionego. 
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Celem strzeżenia praw Antoniego Chla- 

stawy z miejsca pobytu niewiadomego ustaza- 
wia się Pana dr. Herbsta adwokata w Łan- 
eucie kuratorem. 
Tenżs kurator zastępywać będzie Antoniego 
Chlastawę z miejca pobytu niewiadomego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebzepie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub zetnomocaika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Łsńcucie. 

Oddział I, daia 24 marca 1898. 


L. firma. 14 (stow. 68) (2778) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że dv rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
wpisanej już firmie: „Zakład kredytowy sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczony po 
ręką w Grzymałowie wpisano, że wedle zmie- 
nienej na walnem zgremadzeniu z dnia 8 sty- 
cznia 1898 osnowy § 8 statutów z da'y Grzy- 
małów 15 marca 1892 drekcya składać się 
ma z 8 członków e to dyrektora, kasyera i 
kontrola, którzy na walnym zgromadzeniu 
absolutną większością głosów na cały czas trwa- 
nis stowarzyszenie wybrani być mają i że kon- 
trolorem wybranym został Chaim Kahne prze- 
mysłowiec z Grzymałowa, podezas gdy inni 
dwaj ezłonkowie dyrekcyi zostają ci sami t. j. 
Markus Elfenfein dyrektorem a Osias Kleiner 
kasyerem. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

Oddział V. dnia 19 marca 1898. 


L. 24681 (2818 1— 3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarza- 
dzając na żądanie Mojżesza Lauba i Menasche 
Vorschirma postępowanie w celu umorzenia 
kwiłu z daty Kraków 19 paższiernika 1894 
na złożoną w ck. Kasie magazynu zaopatrze- 
nia dla wojska w Krakowie tytulem kaneyi 
gotówkę w kwocie 40 zł. zł. aw. oraz cztery 
zapisy długu Państwa z d. 1 listopada 1665 
a to Nr. 842244, 260505, 272709 i 341077 
po 100 zł. aw r kuponami od dnia 1 maja 
1883 do dnia 1 listopada 1895 i z talonami 
wzywa każdego posiadacza tego kwitu, aby 
go w ciągu 1 roku, 6 tygodui i 8 dni od d 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej li- 
czące tem pewniej złożył, ile że w przeciwnym 
razie kwit ten na ponowna żądanie za pozba- 
wiony wszelkiej mecy uznany, a ck. kasa ma- 
gazynu zaopatrzenia dla wojska w Krakowie 
temuż odpowiedzialną nie będzie. 

Kraków, 11 czerwca 1897. 


L. 2673 (2803 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadzmia miewiadomego z miejsca pobytu 
Kazika Kosteckiego, że pizeznaczona dla nis- 
go uchwała tabularna z dnia A grudnia 1895 
l. 13478 kuratorowi Krazmowi Skórniekiemu 
doręczoną zostasa. 

Zborów, 20 czerwca 1897. 


L. 198/98 (1) (2846) 

Przeciw |Iwanowi Kostiukowi synowi 
Tymofija niegdyś w Kudryńsech zamieszka- 
temu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesioną została do e k. sądn powiatowego 
w Mislnicy przez Towarzystwo kredytowe w 
Borszezewie pto 163 zł. 19 tt. z pn. prośba 
o sprzedaż realności whl. 846 gm. Kudryńce 
objętej dłużnika własnej, którą równocześnie 
dozwala się, 

Celem strzeżenia praw Twana Kostiuka 
został ustanowiony Jakób Biłyk wójt w Ku- 
dryńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bądzie Iwana 
Kosliuka w rzeszenej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomcenika nie zamianuje. 

©. k, Sąd powiatowy w Mielniey 

Oddział 1I., dnia 23 marca 1898. 


= (2836) 

C k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 
Spaczyńskiego, że przeznaczona dla niego n- 
chwała tabularna z dnia 19 stycznia 1895 
l cz. whl. 54 kuratorowi panu Robertowi 
Adamskiemu doręczoną została. 

0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 

Oddział II, dnia 2 kwietnia 1898. 


L. 58 


L. 10590 (2851 1—3) 
W stanie biernym realności pad l. k. 
379 b w Wieliczce położonej wyk. bipotecz. 
1. 519 ks. gr. Wietiszka objętej a Kiemense 
i Teresy malż. Mogilsńskich własnej zainta- 
bulowańe jest na mocy skrzpin ałużnego z *4 
lip a 1840 prawo zastawu dla kwoty 94 zł 
24 et. W. a na rzecz małoletnich po Ma- 
ryannie Mogilańskiej pozostałych dzieci a 
mianowicie Marcina, Franciszki, Stefana, Woj- 
ciecha, Miehała i Salomei Mogilańskich. 
Wzywa sę zatem Marcina, Franciszkę. 
Stefana, Wojciecha, Michała i Salomeę Mo- 
gilańskich względnie ich spadkcbierców, ażeby 
do dnia 15 marca 1899 zgłosili swaje preten- 
sye co do tej kwoty, gdyż inaczej kwota ta 
jako umorzona na żądanie Klemensa i Teresy 
Mogilańskich wykreśloną będzie 
C k. Sąd powiatowy w Wieliezce 
Oddział IT, dnia 26 grudnia 1897. 
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iL 159/98 SJIII. (2864) 
C. k. Sąd krajowy jazo handlowy w 
Krakowie poleca : 
I. wpisanie do rejestru dla spółek han- 


2. Siedziba spółki jest Podgórze. 

8. Spółka rozpoczęła swą działalność od 
1 stycznia 1697 i 

4, Firmę spółki podpisywać będą zbio- 


dlewych firmy „Kapellner 6 Gutzaann, fa- | rowe Jakób Leser i Markus Leser w ten 
bryka cegieł“ z następującymi stosunkami | sposób, że pod wyciśniętemi stampilią słowa- 


prawnemi: 
1) Jawnymi spólnikami firmy są: Mar- 


;mi „Bracia Leser i Spółka*, lub po niemie- 


cku „Gebrüder Leser 6 Comp.“ każdy z nich 


a A . ., 1 > . 8 . . h . 
kus Kapellner, kupiee i Mojżesz Guttmann į podpisze pier- szą literą swego imienia i całe 
właściciel reainości, obaj w Krakowie zamie- | nazwiska t. j. J. Leser M. Leser. 


szkali. 
2) Siedzibą spółki jest Kraków. 


8) Firma rozpoczęła działalność z dniem 


1 marca 1898. 


4) do zastępywanis spółki i podpisywa- | 
nia firmy są obaj spólnicy zbiorowo upra- i 
| Krakowie poleca : 


wnieni i będą firmę spółki w ten sposób 
podpisywać, iż pod brzmieniem firmy „Ka- 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III. 
Kraków, 11 lutego 1898. 


L. 29/98 spk. II. 2661/, (2861) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 


1) wykreślenie z rejestru dla spółek 


pellner 6 Guttmann”, stampilią wyciśniętym | handlowych firmy „Parowa fabryka gipsu w 
obaj spólniey swoje imię i nazwisko pod- | Płaszowie, Karol Czecz i Spółka“ wraz z pro- 


piszą 

II. zanotówanie przy tej firmie praw 
majątkowych przysługujących Auguście z Guit- 
mannów Kapellnerowej, żonie spólnika Mar- 


|kurą Pawłowi Kubeczko udzieloną i 


2) wpisanie do rejestru dla firm poje- 
dynczych firmy „Fabryka gipsu w Płaszowie 
M. Ameisen dawniej Karol Czecz i Spółka“, 


kusa Kspelinera, na zasadzie kontraktu małż. ! której używać będzie Maurycy Ameisen, jako 


z daty Kraków, 28 lutego 1898 1. R. 22612 

przed e. k. notaryuszem Brzeskim za” artego. 

C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział III 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1698. 


L. 111/98 12/1. (2862) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Bracia Leser i Spół- 
ka“, po niemiecku „Gebriider Leser 6 Comp.“ 
mechaniczna przędzalnia , czesalnia konopi 
i fabryka szpzgatu w Podgórsu, z tem, że: 

1. Jawnymi spólnikami tej firmy są, 
Jakób Leser, Markus Leser w Podgórzu i Ry- 
fka Elenberg, właścieielka handlu Żelaza w 
Warszawie zamie*zkali. 


wyłączny właściciel tejże, podpisując takową 
w ten sposób, iż pod wyciśniętem stampilią 
lub wypisanem brzmieniem firmy podpisze 
własnoręcznie „Ameisen“, 
C. k. Sąd krajowy. Oddział III. 
Kraków, dnia 15 stycznia 1808. 


L. 217/98 2/III (2868) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „F. A. Grigar* 
skład towarów galanteryjnych w Krakowie, 
że Helena z Zieleniewskich Grigarowa żona 
właściciela firmy, zgłosiła do rejestru prawa 
majatkowe z aktu notaryslnego z daty Kra- 
ków 17 marca 1898 1. R. 28147. 

Kraków, 8 kwietnia 1898. 


Z1. 173 


Veriosuug der Aktien und der 4 perc. Prioritäts- 
Obligationen am 2 Mai 1898. 


Bei der iaut Notariats-Protocoil am heutigen Tage stattgefundenen Verlosung unserer 
Aktien und 4 pere. Prioritats-Obligationen wurden nachstahende Nummern gezogen und zw: 
Aktien: 

465 18076, 45827, 49502, 52195. 63166, 76592; 78795. 78424, 78750, 86789, 87181, 
91257, 99281, 104248, 114890. 125615, 128330, 128786, 128878. Zusammen 20 Stück. 

4 perce. Prioritits-Obligationen, Stezerpflichtige: 
109i —1400, 1181 —1190, 2491 —2500, 3911—3920, 5251—5280, 7651—7660, 8321—8330, 
9081---9090, 10171—10180, 14511—14520, 14681—14640, 16161—16190, 19001—19010, 
19181 —19190, 12481—19440 22621—22680, 26681 — 26690, 26001 —28010, 31321— 31330, 
31751—31760, 32251 —32260, 36041 -- 36050. 37831 —37840, 38581 — 38590, 40601—40610, 
13*31—43640, 44091 -- 44100. Zusammen 270 Stisk. 

4 pere. Prioritits-Obligationen, Steuerfrei: 

510861, 51291- 51800, 55941--55950, 58491--58500, 61171—61180, 68521—63580, 
66491— 66500, 66921— 66930, 67311—67820, 71221— 71280, 71631—71640, 74021 —74030, 
77971 —77980, 61801 — 81310, 81391—-81400, 8334] —68950, 84211 —84220, 84291 — 84300, 
84421 —84430. 8 -771 — 85780, S6061—8607%0, 85591 — 86600, 8675: —83760, 87461—87470, 
9226: —92270, 9363 1—93640, 93981 — 23990, 94771—94780, 94791 —94800, 94901—94910, 
96121—96130, 37831—9 840. 105981 --105940, 10759!—107600, 109981— 109990, 
110891—110700, 115991 —116000, 117351—117260, 122581 —122890, 125701—125710, 
180241 —130250, 130581 — 130590, 131701— 131710, 188791—133800, 134011-—134020, 
185531 —135549, 185541— 185250, 138421 —188430, 138691—138700, 145041 —145050, 
151811—151820, 152001 —152010, 158161--153170, 154831 —154840, 156471 —156480, 
165821—:65830, 169891—169900, 170651 170660, 171581—171540, 173261—178270, 
175521—175580. Zusammen 661 Stück. 

Die Besitzer dieser gezogenen 20 Aktien und 871 Obligationen erhalten vom 1 No- 
vember l. J. angefangen. das Nominaicapital d. i. für je Eine Aktie den Betrag von Zwei- 
hundert Gulden O. W. Silber (200 fi) und für ie} Eise Frioriläts Obligation Dreihundert 
Gulden Ö. W. Siiber (300 fi.) nebst den bis 31 Oktober d. J. laufenden Zinsen gegen Bin- 
ziehung cer betreffenden Titres sammt sammtlichen nicht falligen Coupons und dem Talon 
bei der k. k. priv Osterr-Livderbank in Wien ausbezahlt. 

AUfsllig feblende Coupons werden vom Capitalsbetrage in Abzug gebracht. 

„ Fir die rerlosten Aktien werden zugleich im Sinne der Statuten besondere auf den 
Ube:bringar lautende Genussscheine verabfolgt. 
Restenten ans den früheren Verlosungen: 
Verlost am 1 Mai 1886: Prioritaten II. Em. Nr. 61217. 


„m n p 1888: Aktien Nr. 108005. 
s ow n» n» 1889: „ __„ 10568. Prioritäten II. Em. Nr. 102278—102276, 
1315 6. 
+ a » „ 1890: Aktion Nr. 28058, 48646, 93865, 166865. 
n» » „ 1891: Aktien Nr. 78098. Prieritaten II. Em. Nr. 60512—60517, 
161872. 
A BE 1892: Prioritäten I En. N-. 44031. 44032. Prioritäten H. Em. 


Nr. 55643, 50450, 62582, 75560, 185986, 140971. 
E-Go : Aetien Nr. 28530, 99:8!, 108629, Priorita'en I Emission 
Nr. 6996; Prioriiäten II. Em. Nr. 55694, 63748, 68378, 116620, '57435, 157466, 157467. 

Varlost am 1 Mai 1894: Aktien Nr. 85168. Prioritäten I Em. Nr. 31816, 3:817. Prio- 
pr täten II Eu. Nr. 619 8, 102698, 105405, 152768, 15544), 1636 1, 168882. 

Verlost am 1 Mai 1893: Aktien Nr. 44908. 9 678, 127816. Prioritäten I Em. Nr. 
1097—1010., 1860, 28867. 28869, 28870. Proprititen II. Em. Nr. 56345, 62119, 
96991 —96874, 151345. 158492. 153493, 167608, 167604. 174964. 

Verlost am 1 Mai 1896: Aktien Nr. 4144, 31514, 32482, 47-64, 64393, Prioritäten 
L Em. Nr. 18018, 21070, 47459, 47460. Prioritäten II. Em. Nr. 56890, 73051, 73052, 
89082 — 89086, 83639, 97724, 97728, 97729, 139819, 147692, 14/694—147700, 154304. 

Verlost am 1 Msi 1897: Aktien Nr. 2670, 65738, 672702, 123582. Prioritäten I. Em. 
Nr: 11591— 11593, 12291, 16635, 29641 —29637, 29639, 3425! —34258, Prioritäten II. Em. 
Nr. 50601-—-50810, 52407, 58151—53156, 60002—6051u, 63828—63826, 90753, 90824, 
91343, 91344, 91883, 97523, 111784—111790, 116832, 116833, 122021, 137990, 
135244 — 138248, 14*163, 142170, 142711, 142861, 149487, 155030, 156821 —156824, 
156830, 159004—153006, 171423—171425, 171487—171430. 

Der Verwaltungsrath. 


(Nachdruck wird nicht honorirt.) 
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|. Podręcznik o podatkach | 
| Podręcznik o podatkach | 
| J. Winharda ka. 
do nabycia we wszystkich księgornisch i 
j u wydawcy we Lwowie, ul. Fredry ; 
l. 3, po cenie zniżonej 2 zł. j 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, pae Maryacki L 30 


. poleca ? 
tbats zbioru majowego 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 
à przyjmuje. wyłącznie , 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasai Hausmaba *, 
gdzie można nadawać także inseraty do 


wszystkieu mieye, e boje, i za- a RM: | his 57 nóż: BĄ, mi naczągającą, z cybwrnys! 
graniczny: dzienników. = wę » 5 z < i i e tD i 4ŻT "NA LMS, z g x 
| po cenach najprzystępniejszych. ARTUR RGSGICKI | 14 kl. Congo ezarua me. 1 . zł. 1.60 "4 kl Feeco kvietnaiprzd vr zł 6 — 
(SYRIUSZ) | A So08A Czarna nr. a + 2— »n (Gnnupowder ziel pert. nr.9 , 3.— 
Drobne ogłoszenia Lwów, ulica Zamarstynowska 1. li (dem | R A U% MAPEJETN"N A "> "ge 
od wyrazu petitem 1Y, centa, tłustym własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 „  Moelange de Londresnr.5 „ 4—  „ Mandarin żółta krw. nr.12,„ 6.— 
sitom TAA nt h poleca 18 » Pesco kwiatowaj nr. 6 „ 8— n  Wysiewki z własa. herbat „ 1.80 
pe y. Wyborne kawy wprost z Ameryki å kwiat. karawan. ur.7, 44— n n  znajlepsz. herbat „ 1.60 
» Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkach *,,, 1, i 1/, kilo. 
Opakowanie nie liczy Się. 1306 


Zamówienia z prowinegi załatwia się odwrotaą pocztą. 


cem budowlanym przy ul. Łyczakowskiej do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya adw. dr. Włodzimierza Jasiniekiego, 
ul Wałowa l. 11. 508a 


prear inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
tolik, obznejomiony gruntownie z manipujacyą, 
pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1838. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista* poste 
restante Stryj, 


Koniak kuracyjny buteixa od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zż. 99 et. 


pannarasi 


==> 22 
a 
SA L= 
y 


gg'chacz praw, rutynowany mundant, z pię- 
knem pismem, poszukuje miejce w kancelaryi 
adwokackiej, Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini 


stracyi Słowa polskiego. a 


EER: 
1 


= NAME: ZYC WATT PONO PY LA TOMA 


Prespa o wsparcie. Były urzędnik pocho- 
dzący ze szlacheckiej polskiej rodziny, spara- 
liżowany od dłuższego czasu, znajduje sie wraz z ro- 
dziną w okropnej nędzy. Łaskawe datki przyjmuje 
Administracya „Gazety Lwowskiej‘. 


SJ 


kos wi 


ESTABLISHS 


Nre szermierki na palasze 
i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczególy ul. 
Batorego i. 32, pierwzze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dia 
miodzieży akademickiej i uez- 
niów szkół Średnich ceny zniżone. 


Pracownię sukien 
inaukę kroju przenicsłam na 
ul. Batorego 32, I p. 
Marya Chomiceka. 


SĄ 
OZBrYGOWANIĘ Mabi 3. 
YGIU kd U ją i 

PP. Grimault i Ko, A piekarzy w Paryżu JĄ: i 
Przyrządzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Alatica. 
szprycowanie to zasłużyło sobie 
w przeciągu lat kilku napowszi- ją ; 
chae wzięcie. Łeczy w berdzojj : 
krótkim czasie najnporczywsze | 


s i ół kl. od 75 ct. 
Realność parterowa z ogrodem i pla- | Najlepsze herbaty pół xl. od 1 zł. 50 et. | 
I 
| 


W © Lwowie: w aptekach nz. Mikolancha, 
wWewiórskiego, Bojegrn, Krzyżanowskiego, 
Ihrbars, Rueksra i SFlenińskióro. 5 


>, 


GADZYROLĘZYROROGE BWISCLE WIE VT 


h 


$ 


a r 
A JE. 
ji h E Ri h fabryk 3d Ę DLA KOMI GUDUWYCH ! WSTELAICR LENYEK Ę 
z najlepszych angielskie abryk po e O Co ES PER LURE 
k bardzo umiarkowanych cenach, oraz Cad Ę Jedyny *radelr 3 
w wyłączne zastępstwo i skład komisowy + IR Sen ee SO yg 
+ fabryki „REGENT“, której wyroby po- e ea pujący wy priama e) Í 
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- pić bez balu 1 bez S 
R racya rowerów uskutecznia się najsta- 54 M wylinienia. Ef | 
+$ ranniej i fachowo. Specyalny warsztat (o E log  Przyjęjy przez © 
mechaniezny dla rowerów i maszyn do BŁ E * najsławniejszych E RE 2] AZ RA |||... T S 
s szycią. — 8. WAGNER, mechanik, s | wełoryjnarzy, cho- i Ą 
6 we Lwowie 8 dowcer, ujsżdzezyz mezymujących stad 
żę ulica Sobieskiego 34 miny, ©te.. ete. | ©gioszenie. 
BŁ Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, gą i =" Ff Ta 
$ siłuczeń, zboczenia i wylrzywienia pęciu, © i o . 
è > 8 » tdk A i 9 
RYRYTYPYRTYTYM Sa a narośli PCJ "e ł Towarzystwo zaliczkowe W Mielcu g 
1 „ 1tp. tp. : : d | 3 3 : : sa 
O Eo 8 A opak i rospędzający. S i stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, oznajmia że: 
Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- kr; Ę 
ARES” Darlehen "38. Sea bez wystrzygania sierści, zna; Š | a) Z A 1566 w Towarzystwo członków . . . . . . . . . . 1023 
ZA AREA 6 frankór. e w roku 1897 przybyło "JORIE. ana ZARŻÓS 
: - - r7 ” A . ó "R z ; $ “H 1 CARELS SIGTET NR ERE 
von 500 fi. aufwärts als Personaleredit| 8 sit arde Gnoe ao, 8 | gi "a Razem. . . . . 1830 
besorgt coulant und discret KOMGOMOMONOMAASORADZOGHGE A | D W. i "e ; i 5 | + 14 a DÓW A 
tur, Buda st We Lwo wie w aptekach p. p. Mikolascha, .) z koncem r. liczyło czł nków . . . - - - « - 1 1 2 + 2. . . „ „1040 
Ag en Di mE pe 3 Wewiórskiego, E mskieco, Ebrbara i 5) z końcem r. 1896 wynosiły udziały sumę 17670 złr. 19 et. 
Postfach 138 67 Jrosiij y ę 1 
) 4 Ruckera. 149 6) w r. 1897 wpłacono JU w 2866_„ 58 ,. 


APPEAR A - E OE N E O a k Ta R : x 
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń sos | 7 wr. 1897 wypłacono TWO". dk2 


SHM." . 2930 „ 4% , 
ne w Krakowie 8) z końcem r. 1897 udzi:ły wszyst ich członków wynosiły a 
podaje do powszethnej wiademości, że w skutek podwyższenia się cen targo- ; sumę... AW... -/. 2 WETA. 17606 zie. Slot 
wych żyta i pszenicy i na liczne żądania P. T. Członków Towarzystwa usta- 9) w r. 1898 wypowiedziano 23 udziałów z kwotą wpłaconą. 875 „ — , 
ij A a e po jakich r aker "kg Rachunek Bilansu Towarzystwa zaliczkowega w Mielcu 
STA poa a. WERS > TAK podwyższone zostaną, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką za rok 1897, 
| | Stan czynny. z4r. ct. Stan bierny. gr. ct. 
A A i i : : i 3 Pożyczki na skrypta i weksle 145697 28 | Udziały członków . . . . . . 17606 30 
A O) | W powiatach A. | W powiatach BB. | w powiatach ©. | w powiatach D. | Lokscye własnych funduszów . 200 — | Wkładki na Rk. bieżący . . . 106625 32 
Ę ziemiopłodów za 100 klgr. | za 100 klgr. za 100 klgr. | za 100 kigr. |]: Procenta zaległe . . . . . . 5105 18 | Wierzyciele wekslowi . . . . 20600 — 
| | ; Procenta naprzód zapłacone. . 174 01 |Rk. Banku krajowego . . , . 1488 06 
; =), Koszta urząd. i nierueh. . , . 106 91 | Procenta naprzód pobrane . . 13880 07 
1 |, żyto ozime na zł 800 | na zł: 750) nazł. 700 | nazł. 650 |: Koszta procesowe . . . . . . 652 86'/, | Fundusz rezerwowy . . . . . 1514 85 
2| „ jare a n T50 Moo us , 630 ana 600 |,Gotówka. . . . . . . . . . 207788 |Kaueya urzędnika . . . . . . 1000 — 
3 | pszenica ozima „ » 1350 n „n 1000 a EEN a» 900 |» Rk. strat i zysków . . . . 2454 04*/, 
4 p jara An 1¢00 73 950 ań 9-50 AB 8:50 A Sitałt o „Bo WTZ 243 = 
Ceny maksymalne innych rodzajów ziemiopłodów w ogłoszonym wykazie AA 154075 731 s SĘ » 1o ET 
wymienionych, przostają bez zmiany. Mielec, 4. maja 188. 2 e a Ją 
Kraków, dnia 4 maja 1898. ; Dyrekcya: 
Z. Słoneeki, J. Głłażewski. Dr. 6. Romer. ; A. Pawlikowski, H. Szanecki, F. Leyko. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wergera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


